
Posiedzenie ministrów 

czterech mocarstw w Berlinie 
· W niedzielę po południu w 
rmachu byłej Sojuszniczej 
Rady Kontroli odbyło 1ię 
dwudzieste posiedzenie kon­
fe~encji ministrów spraw za­
granicznych .I. czterech mo-
011rstw, na kJórym kontynuo-

wano dyskusJ 11 nad trzecim 
punktem porządku dziennego: 
„Sprawa austriackiego trakta­
tu państwowego". 

W posiedzeniu brała udział 
austrfaoka delegacja rządowa 
z ministrem .spraw z.agranicz-

nych dr Figlem na czele. Ob­
radom przewodniczył minl!ter 
Mołotow. 

(Przebieg posiedzenia. piqt. 
kowego, przemówienie min. 
Mołotowa oraz przebieg sobot· 
nich obrad - patrz str. I). 

Na cześć// Zjazdu PZPR 
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Zhlita się dzień Qotowości do slewów 

Usprawnić przebieg 
kontraktacji roślinnej 

oraz roztłzinł kredytów i nasion 

Polepszy się zaopatrzenie ludnośfil 
„K AŻD E KROSNO WYKON UJE PLAN-" w 

" 

mleko. i przetwory mleczarskie 

Kentraktacja roślin na tere­
nie naszego województwa 
przebiega na ogół dość po· 
myślnle. I tak plany kontrak­
tacji upraw nasiennych I sło­
my lnianej zostały przez wo· 
Jewództwo łódzkie wykonane 
z nadwyżką. Nieco gorzej 
przedstawia się sprawa kon· 
traktacjl innych roślin prze­
mysłowych. Nie wykonano do­
tychczas planów kontraktacji 
gorczycy, maku, rzepaku, bu­
ra.ka cukrowego oraz In u na 
włókno. mistrza Wojtali 

z 

Cenna inicjatywa 
Bielawskich ZPB 1m. Dąbrowszczaków Doniosła ~chwała Prezydium Rządu 

Poważne zaniedbania pod 
tym względem mają, powialy: 
łęczycki, rawsko-mazowiecki, 
kutnowsk i i łódzki. Najgorzej 
jednak przebiega kontraktacja 
roślin w pow. łódzkim, gdzie 
plan kontraktacji rzepaku i 
buraków cukrowych zrealizo­
wano dopiero w 63 proc., zaś 
lnu na włókno nie zakontrak­
towano ani ara. 

W oparciu o wyniki uzyskane dzięki pOdJędu inicja.tywy t-----------­
m&Jstra Morawskiego, mistn. Wojtala w Biela.wskich ZPB 
Im. D111browszcu.ków wy1tą,pił z inicjatyw11 wapółzawodnlc· 
łwa o wYkonywanie planu produkcji na katdym krośnie. 

„Za priykładem mistrza Mo­
rawtkiego walczyliśmy o to, 
by każdy t~z w na~zych ze-
111połacb wykonywał swe zac!a­
riia - mówi mistrz Wojtala. 
-Wielu z nais osiągnęło 6Wój 
cel. Ale nawet wtedy, gdy 
kalidy tkacz wykonuje normę 
- nie kaide kro~o wYkonuje 
plan. Wielowarsztatowcy czę-
115tQ na prz:yklad nadrabiali\ na 
dwu krosnach to, co tracą na 
dwu Innych. Myślę, że dla wie­
lu z tUłil5 CUM już :zacz11ć wal­
kę o to, by tkacz wykonywał 
plan na katdym obsługiwa­
nym przez siebie krośnie". 

88 600 zł. Wyra,zy uznania na­
leżą się przodującym robotni­
com działu lamel i platyn: 
Marli Dudek, Stefanii Gruż- · 
iewsklej I Sabinie Kaźmier­
czak, które wykonują swe 
dzienne zadania w 200 proc. 

... * * 
2.947 kg przędzy wyprodu· 

kowala w ramach zobowiązań 
załoga ZPB im. Koczaskiego. 
Do tego aukcesu przyczyniły 

się szczególnie prządki: Maria 
Wojtysiak, Kazimiera Wol­
niak, Teresa , Pecyna, które 
wyprodukowały ponad plan pe 
37 kg przędzy każda, zaś Hen­
ryka Górska - 27 kg przędzy. 

"' • . * I 

~ ---:- I . 
WARSZAWA, 14. 2. 

Prezydium Rządu podjęło w ostatnich dniach doniosłą 
uchwałę zmlcrzaJl\CI\ do istotnej poprawy zaopatrzenia 
rynku na Jednym z poważnych odcinków produkcji spo· 
tywczeJ. Uchwała dotyczy podniesienia pozi&mu produkcji 
mleczarskiej oraz polepszenia. zaopatrzenia ludności w mle· 
ko i przetwory mleczarsk~. 

· Uchwala podltreś l a. że rozbudowa bazy technicznej 
I wzrost skupu umożliwiły przemysłowi mleczarskiemu 
zwiększenie produkcji mleka na potrzeby konsumpcyjne 
z 339 mln. litrów w 194!1 r. do 632 mln. litrów w l!l53 ·r ., 
tj. o 87 proc .. masła w tym samym okresie z 22,8 tys. ton 
do 54,l tys. ton, tj. o 138 proc„ oraz serów tłustych i pół­

tłustych - z 3.170 ton do 11.300 ton, tj. o 256 proc. 

Przemysł mleczarski rozpoczął produkcję dotychczas nie 
wyrabia11ych w kraju artvkulów. jak nowe gatunki serów, 
śmietany I napojów mlecznych, mleko w proszku pełno­
tłuste - wainy artykuł spożywczy szczególnie dla niemo· 
wląt, cukier mlekowy - surowiec do produkcji penicyliny 
oraz mleko skondensowane. 

Nagrody 
• • • 

p1en1ązne 
dla zwyci~skich zalóg 

we współzawudnictwie 

mi ędzyza:(fadowym 

W pow. łódzkim źle prze­
biega również rozdział kredy­
tów na nawozy sztuczne i na­
siona, przydzielane najbardziej 
potrzebującym ich chłopom . 
Np. w gminie Wiskitno dopie-

1 ro w dniu. 10 bm. przystąpio-

1 

no do rozdzialµ kredytów 
między chłopów. Podobne wy­

, padki mają miejsce w innych 
gminach tego powiatu. 

lnicJ.atywę Wojtali przyjęli 
z 'llmaniem inni mistrzowie w 
tkalniach dolno-śJąskich. Np, w 
Kudowskich. Zakładach Prze­
mysłu Bawełnianego w ślady 
Wojtali poszło już 56 mi­
•trzów. 

Robotnicy Łódzkich Zakła­
dów Obuwia w Czynie Przed­
zjazdowym podnieśli ileś~ I 
gatunku obuwlB o l proc. 

Stefan Pastusiak, Marian Cze- ~-------------------------~ Uchwala wskazuje sżereg 
kalski i Władysław Lauks - poważnych braków I nledo· 

Wiele niedomagań w przy­
gotowaniach do wiosennej 
kampanii siewnej uwidacmla 
się w powiatach brzezińskim 
i wieluńskim, gdzie zapomina 
się, że kontraktujący chłopi 

powinni jak najśpieszn iej o­
trzymać odpowiednie nasiona 
na zakontraktowane uprawy. 
W magazynach GS powiatu 
brzezińskiego nasiona te leżą 
od dłuższego czasu, lecz nie 
rozprowadza się ich, mimo że 
chłop! ciągle się o nie dopo­
minają. Zarządy GS tłumaczą 
to tym, źe nie otrzymały jesz­
cze z PZGS instrukcji i cen­
ników. 

Zarząd Główny Zw. Zaw. 

• • • 
Załoga Łódzkiej Fabryki 1-

l!ieł Dziewlaraklch wYpełnia­
j11c zobowiązania dała dodat­
kową produkcję wartości 

, Na wyróżnienie zasługują 
szewcy: Wacław Gagat wyko­
nujący - 220 proc. normy o­
raz robotnica -z automatów -
PeUigla Kałużka, osl111aJąca 
180 proc. normy. 

'lusarze ł:ódzkiej Fabr11ki U· w • d ciągnięć w pracy przemysłu 
rządzeń Technicznych. w ra- y m I ana e pesz mleczarskiego . Jakość niektó· 
mach produkcji uboczne1 W11- ..... rych wyrobów jest jeszcze w 
konali JOO lewarów do podno- poważnym stopniu nlezado-

szenia chłopskich wozów. m1"ędzy Ga M a Malenkowem walająca Dotyczy to przede 
wszystkim maslŚ, ~rów tlus· 

rot. - A. J. tych i półtłustych. Asorty· 

Włókniarzy załogom przodują­
cym we współzawodnictwie 
międzyzakładowym w IV 
kwartale 1953 r przyznał na· 
grody pieniężne. Przodujące 
załogi okręgu łódzkiego otrzy­
mały premie w wysokości 81 
ty6. zł. ,....---------------------------------------, • M 'J ł • ment serów twardych. ser-1 ao $8 • ung1em ków, twarogów, śmietany I 

S • d • napojów mlecznych jest jesz- I tak załodze ZPB Im. Mar-

PZGS I GS woj. łódzkiego 
· muszą zatem więcej uwagi po­
święcić sprawom kontraktacji 
roślinnej oraz zaopatrzenia 
kontrahentów w należne Im 
nasiona. Zaś gminne rady 
narodowe I zan:ądy gminne 
ZSCh powinny Jak najszyb­
ciej rozdzielić kredyty na na­
wozy sztuczne I nasiona. 

J ewy, a za a n I a o KW A cze zbyt ubogi, a produkowa- chlewskiego przyznano 35 tys. 
Z oka.z,·i 4 roeznic11 ...,od...,!san!a u~ad: o pr~1111~~~i, na Ilość tych wyrobów Jest zł ZPZ im. Bardowsklego -

" " niedostateczna w stosunku do ' . 

d d h sojuszu i pomocy wzajemnej międz11 Chińskq Repu. wzrastających· potrzeb rynku I 15 tys. zl, ZPW .9 MaJa - 10 

ra n aro O łlATYC blikq Ludowq i ZSRR, G. M. Malenkow i Mao Również mało produkuje się tys. zł, Południowo-Łódzkim 
..-y Tse-tung w11mienili depesze z ż11czeniami. mleka w butelkach. Zakl. Przem. Pasmanteryjnego 

Tegoroczna Jrampanfa wiosenno • ale­
wna ma szczeg61nfe wa.tne znaczenie. 

Ocl pomyjlneco Jej prnblecn zalety prze­
~lei da.łase przy1ples~enle wzro•tu ałopy 
tycioweJ 1na1 11raeuJl(cycb w · mldcte I na 
"""'· W walce o dubrobyt nuzeao kraJu za~ 
lntereaowany Je1t kaidy robotnik, każdy 
małorolny l średniorolny chłop, sp6łdzlel­

""• pracownik PGR, POM I GOM. Państwo 
na1ze, zgodnie ze wskazaniami IX Plenum 
KC PZPR, zasila wiei polski\ zwiększony­
mi kredytami I nawozami sztucznymi, 
aprzętem maszynowym I llarnem 1elekeyj­
.nym. Chodzi więe o to, by pomoc tę wla.ś­
clwle wykorzysta.i, by zaorać I obsiać każ­
dy kawałek 1runtu, by ziemia rodziła co­
raz większe plony, by wzrastała produk­
cja roślinna. I hodowlana. 

Kto więc winien czuwać I dbać o włd­
clwe przygotowanie oraz przeble1 wiosen­
nych siewów? Kto winien kierować cał o­
kształtem n&Hej wlelltlej ofensywy o wy. 
sokle urodzaje, o chleb? 
Uchwała PrezydJum Rządu, ogłoszona 

przed kilku dniami, czyni odpowiedzialny­
mi aa siew przede wszystkim prtZJdla wo­
jewódzkich. powiatowych I gminnych rad 
narodowych - r;ospodarzy terenu. 

Pierwszoplanowym zadaniem rad narodo­
wych Jest przeprowad;ienle ewidencji 
wszystkich odłogów oraz nie zagospodaro­
wanych &Iem. W woj. łódzkim mamy oko· 
Io lZ tys. ha odłogów. Jesl to ogromna re­
zerwa, która nie byla dotąd wykorzyslana. 
Na skutek niedbalstwa · I niedopatrzenia 
traciliśmy rokrocznie dziesiątki tysięcy ton 
.żyta, pszenicy, Jęczmienia I Innych upraw 
roślinnych. A Ile je5'lcze odłogów znajduje 
się w irmlnach I gromadach naszego woje­
wództwa? Prezydia PRN w Rawie Maz., w 
f.odzl - powiecie, w Brzezinach. w Kul­
nie i Inne nie mają rozeznania staou odło· 
1ów. Trzeba więc przeprowa.dzl6 natycb· 
miastową ewidencję nie zagospodarowanycn 
rruntów, do czego zobowiązuje ostatnia u· 
cbwala Prezydium Rządu. 'l'rzeba -równlei 
prseprowadzió zebrania aktywu gromadz· 
kiego łub gminnego, na których uJawnlo· 
no by ukryte odłogi oraz omówiono by, ko­
mu Je przydzielić celem zagospodarowania. 
Na tychie zebraniach należy również uja­
wniać słabe cospodarstwa w celu okazania 
Im W•zechstronnej pomocy w kampanii 
siewnej. 

Niedocenioną przez wiele prezydiów rad 
narodow1cb naszego województwa jest 
sprawa pomocy sąsiedzkiej. W woj. lódr.· 
kim mamy punad 60 łys. bezkonnych gos• 
podarstw chłopskich, jednaJt w ubiegłym 
toku zaledwie IO tys. korzystało z dekretu 
o pomocy s1115led~klej. Na skutek tegu do· 
cbod11ło do rozpanoszanla się kułactwa, 
kl6re, jak to miało miejsce up. w gminie 
Bl'letnlca, w pow. radomszczańskim, oraz 
w lanych ukollcacb województwa, stoso­
wało karygodne metody wyzysku od 3 do 
5 dni pracy odrobkowej za wypożyczenie 
konia. Dlatego tegoroczny plan pomocy są.­
sledzkleJ włnlen być wnikliwiej anallzowa­
nY przea każde prezydium GRN. Tymcza­
sem równiei w roku bieżącym, oprócz 
1mlnnych rad na.rodowych w pow. laskim, 
gdzie na 6 tn. bezkonnych gospoda.rstw, 
objęto Już planem pomocy 5 tys~ Inne pre­
zydia rad narodowYch opieszale traktują 
tę sprawę. 

W realizacji planu pomocy sąsiedzkiej 
powalne zadanie ma.ją do spełnienia gro· 
madzkle komisje. One to powinny czuwa<'. 
by w bieżącym roku nie powtórzyły się ta· 
kle wypadki, Jak w gromadzie Wrzą<·•. 
gdzie byly sołtys, nie licząc się z opinią 
gromadzkiej komisji, rzą.dzll ~I<: jak szara 
gęś maszynami GOM. obsluguJąl' w pierw· 
szeJ kolejnoŚł'i kułaków I spekulantów. 
Właściwie dobrane komisje gromadzkie . z 
udziałem przodujących małorolnych I śre· 
dnloroh1Y<'h chłopów winny stać się instru­
mentem rad narodowych \'I' walce :r; wyzy-

! 

1ldem kułackim l kumoterstwem, winny 
być trwr.lym l mocnym oparciem preay • 
diów gmlnn1cłl rad narodowych w przygo­
towa.plu, w przebleru i kontroli wlose11neJ 
kampanii ałewneJ, 

Ucbw11ła Prezydium Rz~u nakłada na 
prezydia rad narodowych odpowledzlalnośó 
za terminowe wyremońtowanle sprzętu 
technicznego w POM i GOM, za Ich pracę, 
za nale:l:yle wykorzystanie maszyn. A tym­
czasem w woj. łódzkim mamy zjawiska 
beztroskleco traktowa.ni& tej sprawy przez 
prezydia rad narodowych. W l'OM na.sze­
go województwa wyremontowano do dziś 
zaledwie 60 proc. maszyn, a w gminnych 
ośrodkach maszynowych stan remontów 
przedstawia się również niezadowalająco. 
Robotnicy pracują w nieodpowiednich wa­
runkach, a GOM nie posiadają należytych 
warsztatów oraz wyposażenia. Nie mogą. 
pozostać obojętne na ten stan rzeczy pre­
zydia rad narodowych. Prezydia rad naro­
de>wych muszl\ nieustannie czuwać, by 
przed ka:l.dą akcją na wsi maszyny GOM 
były w terminie wyremontowane, a punk· 
ty cmi nne I gromadzkie właściwie rozmle· 

• szetone. Ważne jest również, aby marsz­
ruty oraz kolejność wypożycza.nia maszyn 
opracowywane były w ścisłym powiązaniu z 
gromadzkimi planami pomocy sąsiedzkieJ. 

Niezmiernie ważnym odcinkiem w przy­
cotowanlu I przebiegu kampanii siewnej 
Jest handel wlej8kl. Od dobrego zaopati·ze­
nla sklepów GS w nawozy sztuczne I inne 
artyku ły potrzebne pracującemu . chlup­
shvu wiele zaleiy. Doświadczenie ubieg­
łych lat wi;kazuje na niedocenianie ze 
strony prezydiów ra.d narodowych znacze­
nia . uspolecznionego handlu wiejskiego, W 
wlelu GS mechanicznie routzlelano nawo· 
zy sztuczne, a często nie trafiały one do 
rąk bllldoty chłopskiej, lecz kulaków I spe­
kulantów. Mialo lo miejsce w nlektóryt·h 
ikłepach GS w pow. łódzkim i w innych, 
gdzie nllł sprzedawano mało I średniorol· 
nym chłopom pelneJ Ilości nawozów, · lec:i 
zachowywano je dla kułąków. Dlatego ko· 
mjsje handlu rad narodowych winny du· 
pomóc w o:i:ywienlu działalności komitetów 
i.;ktcpowych na wsi, Jak również nieustan­
nie czuwać nad stanem r.aopatrzenia I roz· 
działem towarów, czuwać po to, by nasz 
socjalistyczny handel stal alę bojowym in­
strumentem pa.ństwa ludowego w umac­
nianiu spójni ekonomic:ineJ mlę_d~y mia­
stem a wsią. 

Osta.tnla uchwala Prezydium Rz14du na­
kłada. na rady narodowe szczególnie waż· 
ny obowiązek w zakresie opieki I pomocy 
dla spółdzielni produkcyjnych. Chodzi u 
głębsze wnikanie w gospodarkę spohJ.~ieł· 
czą, o pomoc w opracowaniu planów gos­
podarczych I organizacji pracy. W obe,·neJ 
1·hwlll pomoc la winna się wyrażac w o· 
µi--.Lcowaniu planu zasiewów, urga.nlzaLjl 
brygad polowych, dopilnowaniu, by l<ił'· 
1·ownlctwa POM zawarty w terminie umo­
wy ze spółdzlelnlaml I ustaliły harmono­
gramy robót polowych. Z drugiej strony 
11rezydia rad narodowych winny czuwać. 
by spółdzielnie produkcyjne utrzymały na 
czl\lf nawozy sztuczne, narzędzia I nlezbęd· 
ny sprzęt, potrzehny do siewów, oraz by 
Z1l'11dnle z planem produkcji zasiane zo~ta· 
ły odpowiedni" uprawy, 

Zadania dalszego podniesienia produkcji 
rolnej, wytyczone w tezaCh IX Plenum l{C 
oraz w uchwale Rady Ministrów z dniar' 11 
~rudnia. 1953 r.. wymagają stosowania no· 
woczesnych metod agrotechnlcio)·ch. Stąd 
lei pracownicy służby rolnej pre7.yrliów 
rad narodowych I agronomowie PO:\I mo­
Rą •hl'cnle w pełni wykon:ystać SW!\ wie­
dzę ·1 umleJęlno~cl w pracy ze spńłdził'fnla­
ml produkcyjnymi I z indywidualnymi i:o­
•P<Hiarstwaml, by trud Ich zapo1·ial1<11wany 
wlo~nl\ 1954 r. sowicie się opla.rai. hy na 
ziemi łódzkiej rosło piękne zbo7e, na któ· 
re czeka robotnik i chłop, 

DO TOWARZYSZA MAO TSE-TUNGA 
Pnewodnlcz~ce10 Centralne10 Rz~u Lodowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 

Proszę przyjąć, Towariysiu F'rzewodnlczący, serdeczne po­
zdrow!enla z okazji czwartej rocznicy podpisania radziecko­
cł.ińsk1ego układu o prźyjażni, .sojuszu I pomocy wzaiernneJ. 
Układ ten jest n iezniszczalną podstawą wszechstronnej 

współpracy politycznej, gospodarczej I kulturalnej między 
nawdami Ch!t'lskiej Republiki Ludowej I Zwiąl.ku Radziec­
kiego. Niewzruszona, pogłębiająca &ię przyjaźń między Chiń­
ską Republiką Ludową i Związkiem Socjalistycznych Re· 
publik Radzieckich będzie nadal potężnym czynnikiem za­
chowania pokoiu I zapewnienia bezpieczeństwa narodów 
wszystkich krajów. 
Życzę wielkiemu narodowi chińskiemu da,lszych sukcesów 

w dziele rozwijani.a i umacniani.a jego ustroju ludowo - de­
mokratycznego. 

G. M. MALENKOW 

DO TOWARZYSZA MALF..NKOWA 
Przewodniczącego Ra.dy Ministrów ZSRR 

Z okazji 4 rocznicy podpisania układu o przyJa:l:nl, soJu­
s1.u I pomocy wzajemnej między Chińską Republiką Ludo· 
wą i Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich pro­
szę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, ·Wyrazy · serdecz­
o~j wdz;ięczności i gorące pozdrowienia. 

Wydarzenia ubiegłych 4 lat świadczą coraz wyraźniej, że 
wielki sojusz między Chińską Republiką Ludową a Związ· 
kiem Radzieckim jest niezawodną ostoją zapewnienia poko­
JU i bezpieczeilstwa na Dalekim Wschodzie 1 na całym 
świecie. 

Szczera t bezinteresowna pomoc, udzielana Chinom przez 
rząd i naród radziecki, ma doniosłe znaczenie dla przyspie­
szenia socjalistycznego uprzemysłowieniB Chin I stopniowe­
go Ich przechod~enia do socjalizmu. jak również dla umoc­
nienia obo7.U pokoju 1 demokracji, któremu przewodzi 
Związek RadzieckL 

Niechaj wielka przyjatń I jedność między narodem chiń­
skim a narodem radzieckim stale się rnzwija I umacnia! 

MAO TSE-TUNG 

Poważne uchylenia Istnieją - 10 ty6. zł, ZPP w Zduńskiej 
w zakresie skupu mleka. Po- Woli - 7 tys. zł I Zakładom 
legają one na braku dosta- Przyborów Tkackich i Wyro-
teczneJ dbałości o mleko bów Metalowych - 4 tys. zł. 
przy transporcie I przechowy· 

Bowiem do dnia gotowości 
do siewów pozostało zaledwie 
kilka dni. 

waniu, co powoduje kwaśnie­
nie mleka I obniżenie jego 
jakości, niedostateczne Jest 
także wyposażenie techniczne 
punktów skupu mleka. 

3 miliony par «łhuwia więcej 
180 now,c•h modeli 

Ze względu na to, Iż dla 
przetworów mleczarsk Ich za· 
sadnlcze znaczenie posiada 
jakość mleka dostarczanego 
do zlewni I zakładów mle­
czarskich, uchwala przewi­
duje poprawienie higieny 
produkcji mleka w państwo­
wych gospodarstwach rolnych 
I spółdzielniach produkcyj­
nych, stopniowe poprawienie 
stanu &anitarno-technlcznego 
obór, dwukrotne w ciągu 
dnia dostawy mleka bezpo· 
średnio po udoju, kontrolę 
jakości mleka wysyłanego do 
zlewni oraz zabezpiecz en le 
rzetelności w ustalaniu zawar· 
tości tłuszczu w mleku, do­
starczanym zarówno przez 

więeei artykułów skórzanych 
dłu W!!li 

-wyprodukuje w r •. 1954 
przemysł skórzany 

Wczoraj odbyła się w f,odzi ogólnopolska narada aktywu 
przemysłu skórzanego, na której po podsum1~waniu pracy 
za rok ubiegły ustalono zadania na rok bieżący w myśl 

wytycznych IX Plenum KC partii. 
W naradzie udział wzięli: minister Przemysłu LPkkiego, 

tow. Stawińsk-1, podsekretah stanu w !UPL, tow Lewan· 
dowski, kierownik Wydziału P1rn1~slu l.ekkicgo KC PZPR. 
tow. Marzec, oraz sekretarz li.L l' ZPR, tow. Dudek. 

PGR I spóldziE'lnie produk· Ooozerny referat o zada· • 
cyjne, jak i przez indywidua!- nlach stojących przed przemy­
nych dostawców. slem skórzanym I jego udiia· 
Uchwała przewiduje u· le w realizacji :-"ytyczny.ch IX 

sprawnienle transportu, za· Plenum wygłosił. w1cemm1ster 
bezpiecza dostateczną liczbę I Przemysłu. Lek~1ego tow . Le­
konwi do mleka dla potrzeb wandowsk1.. Mo.wca wskazał 
przemysłu t dostawców, a n'." sze.reg .1stnieJących Je<1zcze 
takie wprowadza przewóz niedociągnięć w pracy ce.n­
mleka cysternami samocho- tralnego z.arządu Przemysłu 
dowyml. Skórzanego 1 ppdle.głych mu 

Niezadowalające, 8 często zakładów !>rodukcyJn;rch. Je· 
prymitywne warunki P z l- dnym z naJbardz1e1 istotnych 

r Y braków była zbyt mala troska 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

. 
Wysokie 

odznaczenia 
państwowe 

dla przodowników 
,,W darny'r. 

W z o rowy gospodarz hodowca 

o zapewnienie konsumentom 
wyrobów jak najlepszej jakoś­
ci I w odpowiednim asorty· 
mencie. Niezapomniane chwile prze. 

zyła załoga Widzcwsk;ej Fa-

W gminie Krofolewtce, w pow. 
kutnowskim, a nawet w sqsie­
dnich gminach ch!opi znaJq 

, Henr11ka Sasina z 11romad11 
W11m11s!ów. Można się od nie­
go wiele nauczyć. Jest on wzo. 
row11m gospodarzem i wzoro· 
wym hodowcq. Dzięki stoso­
waniu nowoczesnych metącl 
upraw11 roli, tj. glębokiej orki, 
siewu rzędowego, ziarna kwo­
ltfikowanego oraz starannej 
pielęgnac31 roślin w czasie we_ 
gerarji, uzyskuje on z roku na 
rok coraz większe urodzaje , W 
roku ubieol11m na µr~yklcicl, 
który nie byt rokiem uruclzaj. 
nym na iyto. zebra! on 17 Q 

te110 zboża z hektara. Jego za~ 
btiscy sąsiedzi, posiada1(\CI/ tu­
kq samq ziemię, osiqgnęti za-
!ed wie 13 Q żyta z hektara. 

D!a uczczenia li Zjazdu PZPR 
Sasin wbuwiqzal się zwiększyć 
plon11 zbuża z hektara o l Q 
postanawic11ąc przestrzegać 
terminów wszyslkich zabie. 
gów agrotechmr-zn yclt oraz 
µietę11nuwać rośliny I tępić 
chwasty. Henryk Sasin jes1 
również wzurow11m ~b11wate­
lem. Przoduje on co roku w 
rea/iwc1i obowią<kowych dO· 
staw, W br odstawił już; 2 tu· 
cznikl nu poc1et obowiqzko· 
w11ch dustaw. Pozo olwwiqzko­
wymi dostawami 20konlrakh1-
1e on ieszcze 2 tucznik.i, które 
sprzeda 1Jaństwu w bteżq,·11m 

rokt.'-

W bieżącym roku 
ta ulegnie wydalt1ej 
na lepsze. 

sytuacja . . . 
zmianie • bryki Maszyn Włok1rnn .czych 

„ Wilama„ podczas uroczystoś· 

Przemysł obuwniczy zwię· ci udekorowania wysokimi 
kszy w br. produkcję o 3 mi· odznaczeniami państwowymi 

liony par obuwia damskiego. czołowych, najofiarnicjszl eh 
męsl<iego i dziecięcego , prte· pracowników, zasłużonych 
mysi garbarski wyprodukuje w 
o 1.200 tys. metrów kwadra· walce o wypełnienie za.dań po. 
towych skór wierzchnich wię· stawionych przez rząd i par­
ccj, ilość skór pudeszwowy<h tię. 
zwiększy s : ę o 2.400 ton. Do , . · 
produkcji wprowadzonlch bę· , w. lm1ertm nądu PRL. d eko ­
dzic 180 nowych modeli obu- I raci1 dokonaj w1ccmm1ster 
wia. w tym 40 nowych faso- 1 Prz7n;yslu Maszy!'lowego. tow , 
n1iw obuwia da.insk iego. wy- , Zdz1s1aw Kopczynslu . Zlo1e 
różn·ającego się ładnymi ko· krzyze zasługi otrzym<il! dy­
lorami i estetycznym wyglą.· rektor .naczeln.; Henryk. So­
dem. Wytwarzane będą rów· • snowsk1 1 d;yre .. ttor lechmczn.l'. 
nież imitacje skór wężowych i ! Jerzy J~blonsk1 . s.rebrnym1 
jaszczurczych, ukażą się na j ~r~yzam1 .odznaczeni w;;tall 
rynku skóry lak ierowane I mzynierow1~· technol~g Stan_i­
wodoodporne, przeznaczone ~law . WaJmkonis, k1ero,wnik 
na obuwie sportowe Przemysł montazu Stefan Kulibski, gló· 
artykułów skórzanych wypro· wny konstmk~or Janusz .Gor­
dukuje 223 nowe asortymenty. gul, Ja~ Dawidek - szhf1erz 
m in. 19 nowych wzorów to- n~rzędz:owy oraz Genowefa 
rebek damskich I 27 modeli Zmtal 1 StanIBl<iwa Szczęsna 
rękawiczek. 1- ślusarze. 

Nie zapomniano o potrze- , ;-------------, 
bach wsi Wydatnie zwiększo­
na zostanie produkcja wyro· 
bów ze skóry. przeznaczonych 
dla konsumentów wiejskich 
Sl<lepy wiej;;k1e i w miastach 
powiatowych zaopatrzone będą 
w komplety uprzęży Zwlę-

1 

kszona zostanie również pro- i 
dukc.ia oasków do snopowią-
załek. I 

293-00 
to nowy numt-r 

centrali telefonicznej 

„Głosu Robotn;czego" 
-~~~~~-·~~~--..; 
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Doniosła uchwała! Wzrasta 
• wymiana 

·towar ot.va 
m·iędzy ZSRR 

a NRD 

' Niewzruszona przyjaźń 
Prezydium Rzqdu 

I radziecko-chinska 
Io polęiń.y czynnik 
utrzymania pokoju 

(Dokończenie ze st.r, 1) 

mowania 1 przechowywania 
ml~ka w zlewnlaćh ulegną 
zasadnlcuj poprawie dzięki 
po~tanowiefllom Uchwały. 
która prtewiduje w Uitaeh 
19114-lg&s remont 21 ty«. 
zltlwnl !Tlleka, prz•nlfflenle 
3 200 zlewni !!(i nowych po­
mleszet~ OTllt budowę .w 
tym okresie 400 calk<twlde 
wyposażonych, nowoczesn)Ch 
zlewni. 

W latach 1954-1955 20 tya. 
tlewnl zostanie wyposażo­
nych w potrtebny sprzęt i 
urt11dzenla, a w ncrególnoścl 
w mierniki I cedzidła do 
mleka, baseny do chłodzenia 
mleka, urtądzenl.1 do ozn~­
czanJA zawarto~cl tłuszczu, 
kwasowości I czystości mleka 
orai Inny sprt.ęt pomocniczy. 
Naldyte wyposa:tanle zlewni 
pozwoli Ila odpowiednią ple­
lc;grtację i kontrolę jakości 
mleka w zlewni oraz stwarza 
warunki do szybkl!'j I spraw­
nej obsługi doetawców mleka. 

Ażeby za~zpleczyć kontro­
lę rzetelnego przeprowadza­
nia wyplkt do1tawcom za 
mleko I prawidłowe oznacze­
nie zawartego w nim Uusz­
ct\.i1 uchwała prz~widuje po· 
wołanie odpowiedniego orga­
nu Inspekcyjnego, wspóldzia­
łaJącego z radami narodowY· 
ml i komitetami dostawców 
mleka. Zadaniem tego organu 
będtle roztocżertle fachowej i 
wnikliwej dpiekl nad po­
prawną obsługą dostawcy 
mleka przez .aparat llkupu 
ptzetnyslu mlec!larsklego. 
Uchwala zwraca przy tym 
uwagę na konlecznóśĆ :r:akty­
wltowanta komitetów do• 
stawców, .na których $poczy­
wa doniosła rola przeprowa­
dzania kontroli śpołecznej 
skupu mleka I wypłat na• · 
lei.nollcl. 

W ciągu neJbllt!zych 2 lat 
nastąpi poważny rozwój I 
unowocześnienie baZJY tech­
nicznej przemysłu mleczar­
skiego. W okreFie tym odda· 
nych zostanie do użytku lub 
rozpocznie się budowa 71i no­
woczesnych uikladów mle­
c7.ar~kich I 12 miejskich za. 
kładów mlecza!"l'klch - m. In. 
w miastach: Ka~lsz, R?c>szów, 
Bil!y~tok, Chorzów, Kielce, 
Skierniewice, Warszewa­
Grochów, f,6d:!;, Piotrków, 
Soonowlec; 17 terenowych za. 
kładów mleczarskich m. In. 
w woj. lubelsklm, kieleckim, 
rzeszowskim, • 43 pomocni· 
czych z•kładów mleczarskich 
oraz 3 fabryk speejalnvch 
mleka ~konden!Owanego 
laktozy. 

Z2kłady mleJskll! powstaną 
więc w dut.ych ośrodk~ch 

. miej~kich, które nie posiada­
ja takich 7.akladów lub też w 
takich. które po,lada.1& zakła­
dy o malej zdolności produk· 
cyjnej. 

Zhklady terenowe unicl')o­
mione zostaną w rejonach o 
dużych możliwościach surow­
cowych, a nie posLadających 
dotychczas z:akl11dów lub tet 
poslad.ających z.okłady miale I 
prymitywnie wyposażone. 

Przeprowadzona zostanie 
ponadto rozbudowa, moderni· 
zacja •i mech.anlz.acja poważ­

nej liczby istniejących ~kła­
dów mlerzmskich, szczególnie 
n.a terenach nie doinwestowa­
nych we wschodn iej i połud­
niowej części kraju. 

W celu zapewnienia wyko­
nani.a inwestycji przemysłu 
mleczarsk iego, przemysł !Th'l.­

. szynowy rozpocznie produkcję 
potrzebnych maszyn i urzą­
dzet'l mleczarskich. 

W wyniku re.alizacfl uchwa­
ły ludność otrzyma więcej 
produktów mleczarskich z.na­
tżnie lepszej jakości. Wzrośnie 
ilość mleka konsumpcyjnego, 
przeznaczonego na rynek. Do­
stawy mlek.a bu talkowego 
wzrosną iw 1954 r. dó co naj­
mniej 60 mln. 1, a w 1115S r. 
- do 70 mln. 1. 

Produ'kcja masła najwyż­
szych gatunków ze śmietany 
p.asteryzowanej wzrośnie w 
1954 r . do ok. 70 proc. ogólnej 
ilości produkowanego masła. 
Produkcja śmietany zwiększy 
się w r. 1955 o 48 proc., pr:ty 
czym wielokrotnie wzrośnie 
już w r. 1954 produkcja śmie­
tany homogenizowanej, n.aj~ 
wyższej jakości, o wybitnych 
walorach smakowych. 

Nastąpi wzrost produkcji 
serów z mleka pasteryzowa­
nego i czystych kultur sero­
wa.rskkh; kilkakrotnie -zwięk­
szy się produkcja serów ~z.la­
chetnych. Jakość twarogow I 
serów twarogowych polepszy 
się już w br. przez zastosowa­
nie pasteryzacji surowca. 
Twarogi i Serki twarogowe 
będą produkowane w \)OStaci 
formowanej, w dogodnych dla 
konsument.a opakowaniach i 
w różnych smakach. 

Produkcja lodów ulegnlc 
znacznemu zwiększeniu. Wie­
Jokrótnie wzrośnie produkcja 
lodów wysokiej j.akoćci w ró­
żnych smakach oraz lqdów ! 
tortów lodowych w opakowa­
n iu trwałym. 

Zwiększenie produkcji oraz 
wp9Z8 JakOść napojów mlecz­
nych, a stcżególnie keflru l 
jogurtu, uzysk.a 114 przez 
wprowadzenie nowej techno­
logii produkcji. 

Artykuł wstępny „Prawdy" 
W celu podniesieni.a kwali­

fikacji praoownJ.ków przemy­
ełu mleczarskteeo. przeprowa­
dd łi'l szkolenie kadr te<:h­
n.icznycli, wybudowane będzie 
nowe techni.ku~ mlecuir~kie, 
a program nauczania w istnie­
jących szkołach mleczarskich 
zostanie znacznie rozszerzony. 

Aeencj.a TASS podaje: W 
ostatnim czasie toczyły się w 
M<M>kwle rokowani.a między 
M1.nister1twem Handlu Zćl­
it'Ailic.znego ZS~R a dafogacJ11 
handlową Niemieckiej .Repu­
bliki Demokratycznej w spra­
wie wymiany handlowej na 
rok 1954. 

Dnia 13 bm. rozmowy te i.a­
kończyly się pomyślnie pod-

„PRAWDA" Z H BM ZAMIE!ICił..A ARTYKUł.. WSTĘPNY PT. „NIE­
WZRUSZONA lłRZYJA.Zl\' RADZIECICO·CHl~SKA - TO POTEŻNY CZYN­
NIK UTRZYMANIA POKOJU", W AR'fYKULIC TUI CZYTAMY M. IN.: 

Przyjaźń ra<)ziecko-chi1\ska ma gh;bokie korzenie. Walka narodowo­
wyzwoleńcza narodu chińskiego :zawsze budzila ~zczere sympatie narodu ra• 
dzleclriego. Wielkie ZWyclęstwo, odniesione przez naród chiński pod kierow­
nictwem Komunistycrnej Partii Chin nad silami reakcji wewnętrznej i mię­
dzynarodowej, stworzyło warunki ~przyjające wiecznej, niewzruszonej przy­
jaźni między narodami Związku Radzieckiego 1 Chin. 

Ji'ala protestów we Francji przeciwko układom wojenn11m 
z Bonn i Par11ża rośnie z każdym dniem. 

Podjęta przez Prezydium plsoniem protokółu. 
Rządu uchwa!11 przyczyn( się 

NA ZDJĘCIU: Wiec protestacllin11 w Mars11!i! prMcłwko re­
militarvi4cji Ni~mlec iachodnLch. 

do znacznego zwiększeni.a Zakres wzajemnych dostaw 
produkcji, polepszeni.a jakości towarowych będzie :rnacznle 
I ro:i;szerzenia asortymentu ar- większy w 19:;.t roku aniżeli 
tykulów mleczarskich. U- w roku J?Qprzednim. W poró­
chw.ala ta przyczyni się rów- wnaniu z 19;)0 rokiem, kiedy 
n.leż do rnobiliz.acj1 S'Zetokich po raz pierwszy .zawarty z.o­
mas chłopskich do zwlększe- stal układ handlowy między 
111.a dostaw 1 poprawy j;i.koścl , ZSRR a NRD, obroty tow.aro­
rnleka na zaopatrzenie ludno- / we w roku 1954 W7.ro&rul pra-
ści pracującej. wie trzykrotnie. 

Ukl11d, 2o11warty 14 lutego w którym to uregulowaniu 111 
1950 roku, utrwalił tę przy- żywotnie za · ntcr~sowane w111.y. 
jaźń I 1tal 1ię niezniszczalną 1tkle narody świata. 
podstawą wszechstronnej po- „Prawda" stwierdza nast~ 
litycznej, ekonomicznej I kul- pnie, te normalne stosunki 
turalnej współpracy, opartej dyplomatycwe z Chinami na­
na zasadacb równouprawnle- w1.ązało Już 25 państw wiei­
ni.a. kich I małych, których lud-

Poselstwa 
w Warszawie 
i Buda peszcie 
podniesione 

Na separatystycznych posiedzeniach 
Po omówieniu sukcesów nołć wynoal około mili.llrda. 

Chińskiej Republiki Ludowej Bez Chin - pisze dalej „Pra­
w rozwoju przemysłu, rolnic- wda" - nie motna rozwiązać 
twa i kultury 'W ciągu astat- pomyślnie 1prawy ~•godzenia 
nich lat „'.f'rawda'' stwierdza: napięcia w 1tosunkach ml«:­
Dzięki inicjatywie Chińskiej dzynarodowych. Chiny jako 
Republiki Ludowej I Koreań-

do rangi am hasa~ 
trzech min;strów- USA, Anglii Francji 

WAM'LA'WA, 14. 2. 

sklej Republiki t..udowo-De- wielkie moca.rstwo mogą po­
mokratycznej położony został móc w rozw1ąum1u z.ap.dnień 
kres wojnie w Korei, która międzynarodowych, dctyl!Zll· 
kryła w sobie nlebezpieczeń- cych nie tylko Azji. Udzlllł 
stwo nader poważnych kom-
plikacjt międzynarodowych, 0 _ Chi.n b~:de ooder poźytecz-
raz zawarto rozejm, który ny dla rozwiązanta takich za­
stworzyl korzystną sytuację g.adnień międzynarodowych, 

dla dalszego zła11odzenia na- jak redukcja zbrojeń, porozu­
pięcia w stosunkach m'.ędzy- mienie w kwestii atomowej, 
narodowych. Jeat rzeczą zu-
pełnie oczywistą, iż dalsz'! rozwój handlu międzynarodo­
ignorowanie gruntownych wego i wreszcie - powszech­
przemian, Jakle zaszły w Azji na poprawa wzajemnych sto­
i znala!!:ły wyraz przede wszy-
stkim w zwycięstwie narodu sunków między narodami za-
chińskiego i w powstaniu równo wielkimi, jak i małymi. 
Chińsk'ej Republiki Ludowej, T~mu celowi powinna służyć 
prowadzi do zaostrzenia sto- konferencjia pięciu mocarstw, 
sunlców między państwami i w sprawie zwołani.a której 
stwarza przes7.k0dy na drodze 

Na wniosek tl\dU Węaler­
&klej Jt&publlkl LudoWt\ za­
warte i:<J<stało między rl\d~m 
Węglersldej Republiki Ludo­
wej I rządem Pol&klej Ru­
C'lJ'pQj!pOlitej Ludowej poro• 
zumlenl•, w myśl któreg<> oba 
rządy powodowane chęcią dal­
szego zacieśniania stosunków 
przyjaźni między obu krajami 
podnoszą Jl()Selstwa swe w 
Budapeszcie l w Warszawie 
do rangi ambasad i wymienią 
amba1Sadorów. . . "' 

Delegaci mocarstw zachodnich s-i .rgodni międz11 1obq. I 
do uregulowania aktualnych Związek Radziecki zgłosi! od-
zagadnidt międzynarodowych, powicdnl wniosek. 

Rządy Ludowej Republiki 
Bułgarskiej I Węgłertkiej Re­
publiki Ludowej, dążąc cio za• 
cieśn'ienia przyjaznych 5t06un­
ków między narodem bułgar­
skim i narodem węgierskim, 
PQ!;tanowily przekute.kić ewe 
misje dyplomatyczne w am­
basady i wymienić ambasado­
rów, 

Edmund J. Osmańczyk . 
I 

NOTATNIK BERLINSKI 
(Korespondencja własna z Berlina) 

10 lutego 

Niedzielne modły 
I 

W zachodnich ilustrowanych pi­
smach oglądałem w czasie konferen­
cji fotografie modlących sit: następu­
jących ludzi (kolejność n lezupelnle 
przypadkowa): 

SS-Obergruppimtilhrer von den 
Bach, zbrodniar:r. wojenny, chodzą­
ćy na wolności za amerykańskim 
kordonem, odpowiedzialny za strasz. 
liwe zniszczenie Wanzawy i wymor­
dowanie setek tysięcy lud:i;i. 

SS-Obergruppenftihrer Wolf, zbrod· 
nlarz wojenny, chodzący na wolnó­
śct za amerykań.sklm kordonem, od­
powiedzialny za wymordowanie se· 
tek tysięcy Włochów, przyjaciel Al­
lana Dullesa, brata ministra Johna 
Fostera Dullesa, pobłogosławiony na 
audiencji przez papieża Piusa XI! w 
lipcu 1944 r. (Szczegóły znaleźć moź· 

na w pochwalnej biografii Plusa XII 
pt, „Der Pa pst", napH;aneJ przez 
księcia Konstantyna VOJl Bayern). 

„Konrad Adenauer, niedoszty 
„kanclerz" wielkiej r:i:eszy od Renu 
po Ural, od 5 lat kanclerz malej n;e. 
szy od Renu po Łabę, od 35 lat czło­
nek rad nadzorczych wielkich ban· 
ków n i ~tnietkich, związanych z wieL 
klmi bankami USA. 

Nie będę listy tej przedłużał, wy­
starczy ooa za Uo dla najaktuaJnlej-
5zych fotografii z konferencji ber­
li1\skiej, a ściśle z dnia, w którym 
pos edzenie się nie odbywało, z nie· 
dzieli. 

Oto zobaczyliśmy nagle modlących 
się w różnowyznaniowych świąty. 
niach najpierw głowę amerykańskie· 
go kościoła prezbiteriańskiego - p. 
Johna Fostera Dullesa, następn e 
głowę katolickiej partii Francji 
p. Bidault. 

Jednoc:ieśnie podpisy pod obu foto. 
gratiami podawały, że w niedz.ieię 
odbyły się w św:ątyniach - ptezbi· 
terlańskiej i katolickiej - uroczyste 
nabozeństwa, zaszczycone modlitwa. 
mi pochylonych na klęcznikach pp. 
Dullesa i Bidault. 
Ktoś zapyta zapewne, o co mi chQ· 

dzi, czyż ci dwaj ludzie nie mają 
prawa się modlić? Oczywiście, że 
mają prawo. Ale itn chodzi o wpro. 
wadzenie w· bltid opinii publicznej, 
której tymi fotografowanymi modla­
mi chcą wmówić, że zależy im na po. 
wodzeniu berlińskiej konferenćji, 
że właśnle oni tylko myślą, o pokoju. 

II 

Trzeba jasno powiedzieć, z czym 
przyjechaH na konferencję ministro­
wie Dulles i Bidault. Nim Iła to od­
powiemy, stwierdźmy przedtem, że 
przede wszystkim przyjechali z mu· 
su, a nie z dobrej woli - pod llllci­
skiem opinii światowej. 

Pan John Foster Dulles przyjechał 
z zamiarem. zerwania konfere·ncji 
przy pierwszej, nadarzającej się o-

kazjl, w płonnej nadziel, te ~ędzle 
można powróclć szybko do „7.1mneJ 
wojny" i w ten sposób zahamować 
nadc i ągający kryzys gospodarczy w 
Ameryce. Na wszystko miał p. Dul. 
les gotową odpowiedź: Nie zgadfam 
się, nie mam o czym dalej dys.kuto· 
wać! 

'taktyka stalegQ „veto", którą pro­
wadził p. Dulles od początku, jnk 
również polityka silnych słów, które 
nie wywarły Uidnego wrażenia -
wprowadziły p. Dullesa w ślepą ulicz· 
kę. Mus!el więc zacz11ć się wyco(y. 
wać i odkładać z dnie na dzień, z 
tygodnia na tydzień swój wyjazd z 
Berlina. Okazało as.ię bowiem nie· 
możliwe - wobec konsekwentn~J. 
cierpliwej polityki Zwiąiku Radziec. 
kiego, wysuwającej wciąż nowe, 
konkretne propozycje ~ wycofania 
się z konferencji bez: zgodzenia się 
choćby tylko na 7,awieszenie broni 
w z·mnej wojnie. Odprężenie mię· 
dzvnarodowe którego tak bal się 
mCnister bulles, stało się już faklem 
prze'Z spotkanie berlińskie I taktu 
tego nie d.a się pa.nu Dullesowi od­
wrócić. 

z czym przyjechał p. Eden? Pr.zede 
wszygtkim z bbc'ążenlem „pomocy" 
amerykańskiej, która Wielką Bryta. 
nię kosztowała już utratę na rzecz 
USA wielu pozycji w świecie . P odle­
gły p. Dullesowi, czy chciał ,„LY nie 
chciał staw!ał więc na rozl>icie kcin­
ferencjl. W czasie obrad zoriento· 
wal siQ jednak, że trochę interesów 
angielskich mozno. by w Berlinie u. 
ratować. W Jakim stopniu możl wo· 
ścl te p. Eden wykorzysta - zoba­
czymy. 

z czym wresz.cie przyjechał p. Bi­
dault? Z przekonaniem, te jeśli w 
sprawie nlemietklej osiągnięte wsta· 
n 'e porozumienie, kariera jego, po­
dobnie Jak kariera p. Adenauera, za. 
kończy si~ Postawił więc wszy~tko 
na jedną kartę - amerykańską. Sta· 
wił się do całkowitej dyspozycji p. 
Dullesa i na konferencji berl ' ń~kle.i 
M:tywany Jest jego „b . ałym Muri.y­
nem11. 

III 

To wszystko piszę na marginesie 
tbczących się berlińskich obrad dla 
pokazania podszewki wielu wypo. 
wiedzi pp. Dullesa, Edena i Bidault. 

Podszewka ta wygląda :tupełnie 
Inaczej niż twarze zatopionych w 
niedzielnej modlitwie ministrów mo· 
carstw zachodnich, oglądańe w Ber­
linie na reklamowanych fotografiach. 

13 lutego 
• 
Zarfem i bardzo serio 

I. 

ZmQCZen.I cowieczornymi 'konfe­
rencjami prasowymi, wybraliśmy się 
na występ iluzjonistów, klórz:v bu­
kiet kwiatów zmieniają w stado go­
łębi, wodc; w pilzneńskie piwo. a 

zamkniętą w kufrze zgrabną dzlew­
czym: w starego bo•mana, by po 1e­
kundzi0 odkryć bosmanową duew­
czynę w pudle do kapeluszy, usta­
wionym w pl"zedwnym kącie sceny. 

Było to wszystko bardzo zabawne­
! prżypomni;a~y nam .się zaraz ;Ju­
zjonistyczne występy p. Johna '.Fo­
stera Dullesa, przedstawiciela p. Ii:i­
•enhowera na konferencji berl!ń­
sk iej oraz Iluzjonistyczny plan F.den­
auera 1 rojeni.a. Adenauera, że kon­
ferencja berlińska bt:dz.ie tylko tri­
ckiem tTzech ministrów mocul'Stw 
zachodnich, potrzebnym do przy­
spieszenia ratyfikacji l>ońsko-pory­
skiego układu w opornej Francji i 
\V opornych Włoszech. Przypomnie­
liśmy sob ie, że trzeba do gazet na­
pisać o tych politycznych iluzjach 
p. Ąden-Eden-Eisen-howcra kore­
spondencję t Berlina, a zatem czas 
do roboty! 

li 

Przed pisaniem nastawiłem radio, 
by posłuchać ostatnich wladomoścL 
Schwyciłem z Bonn sprawozdanie z 
piątkowego posiedzenia Bundes>tagl.l, 
odbytego nnd ustawą ot-zekającą, ja­
kie prawa w „najdemokratyczniej­
szej - wedlug p. Dullesa - repu­
blice europejskiej" ma mieć m11;ż­
czyzna, a jakle kobieta. Debata to­
czy się już na ten temat od kilku 
miesięcy w bońskim Bumdest.agu. 
Dziś wypowiedzi ał s ię boń.ski rząd, 

brzm!.alo to według bońskiej rozgło­
śni dosłownie tak: „Eine geordnete 
Gesellschaft ist ohne Autoritat nicht 
moglich. Haupt der Familie i.st der 
Vater, darum muss die Befehlsge­
wa'!t bei dem Manne bleiben" *). 
W polskim języku trudno oddać ca­
ły pr~ki tc>n tej wypowiedzi, dla­
tego przyt..:iczam ją w oryginale; dla 
nie znających niemieckiego tłuma­

czenie dajemy w przy~isie. 

Za7..naczaim, że ani cytl\t ten, ani 
debata w Bundestagu nie są moim 
żart~m. lecz taktem - powieduny 
nawet - historyc2111.ym faktem, ze 
w roku 1954 w środku Europy rząd, 
który chce rządzić Europą, wprowa­
dza ustawę, która „władzę róilkazo­
dawczą" daje tylko Jednej płci: 
mi:żczyznom - panom stworzenia. 
Reakcja niemiecka - jak widzimy 
- ustawowo prr.gnie uczynić naród 
niemiecki z powrotem Herrenvol­
klem - narodem panów, który po­
siada kobiety „nur fiir drei K: Kin­
der, Kilche, Kirche" (tylko dla trzech 
K: dzieci, kuchni i kościoła). 

Wmecznictwo bońsk i 11, .stawi.ana 
Ul wzór całej Europie na kooferen· 
cji perllńskiej przez p.p. Bidault, 
Dullem .i Edena, pokazało, jak Ilu­
zoryczna jest demokracja w ujęciu 

Aden-Eden-Eiscn-howera. 

III 

Iluzoryczna polityka atlantyck;ch 
Europejczyków , zetknęła się na kon­
ferencji berlińskiej z realistyczną 

polityką przedstawiciela obozu po­
koju. Trzej m inistirowie mocarstw 
zachodnich pokazują Eztucz.ki, za­
m!cniają bukiet armat na stado go­
łębi, przenoszą Waszyngton do Bu-

•) 4 ,Uporządkowane społccr.f:\ństwo n1e 
tno!e łstnteć bez autoryt'etu. G~ową ro· 
dzlny jest ojciec l dlatego wtadza rozka­
zodawcza mu si należeć do mężc2.yzny'", 

ropy, starych hitlernwców pokazuJ11 
jako najlep~zych deli'lokrat6w I u­
pierają się, te tylko podział świata 
na przeciwstawne sooie, uzbrojone 
po zęby bloki gwarantuje pokój. 

P. Dulles uzasadnla to tym, .łe 
większ<1śc Amerykanów pochodzi z 
Europy zachodniej, co nie j~t t.re~z.· 
tą prawdą, bo duto bardzo Amery­
kanow wywodzi swój ród z Europy 
wschodniej, z Bałkanów, z. At1i, l 
A[ryki i z Potudniowej AmerykL A 
skoro według p. Dullesa Europa za­
chodnia jest kolebki\ amerykańskie­
go narodu, więc ciągnie on dalej swą 
my§! 1 twierdzi, że Amerykanie mu­
szą tiwale okupować zachodnlti Eu­
ropę. Przyświadcza p. Dulle~owi je­
go europejski Murzyn - p. Bidault, 
który twierdzi, że bez trwalej amc­
rykanskiej okupacji Frantjl nie 
można ;;obie wyobrazić przyszłości 
tego kraju Wielklel Franeuskiej Re­
wolucji, która - dodajmy - w swo• 
im czasie wyZWQl\ła Amerykę od o­
kupacji angielskiej. A wreszcie trze­
ci jluzjoni.sta, którego wl.adczyhi.ed• 
bywa obecnie podrót d:>kola świat.a, 
by żegnać się ze swoimi. koloniami, 
przejmowanymi przez amerykań.­
skiego sojusmlka, p. Eden oświad­
cza, że Atlantyk jest batą europeJ­
skie.j polityki Wielkiej Brytanii i 
wobec tego Wielka Brytania nie 
zgodzi sfę „na wyod·r~bnienie z Eu­
ropy Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Północnej!" 

Ilu:r:jonlstom umiejącym usuwać z 
mapy Azji ogromne Chiny, a na 
mapę Europy przenosić Nowy Jork 
z Wall-Streetem, lluzjooistom us!lu­
jącym rozcinać Europę na pól po to, 
by chcieć ją potem zeszwejsować 
przy pomocy atomowego lub wodo­
rowego żaru, tym llUtjonlstom ns 
konferencji berlińskiej ni-e udały 
się jednak cuda. Stąd kh gniew i 
dąsy, że nie uda im się zmamić opl­
nii publicmej świata starym, bezna­
dziejnym trickiem. iż przygotowani.a 
do wvjny mogą uratować pokój. 

IV 

Wybaczcie, te w dzisiejszych ber• 
lińskich not3tkach aluzjami do Ilu• 
zji, z żartem i lronlą opowiadam o 
budzo pow.ążnej sprawie: Marcia się 
iluzji, iż można utrzymać p0kój po­
glębiając podział Europy i włącza­
jąc Niemcy do atl.antycldej wspólno­
ty, z realnym planem radzlec.kitn 
wrganizowania zbiorowego be~pie­
czeństwa narodów Europy. 

Jestem przekonany po prostu, te 
wszyscy czytali propozycje radziec­
kie z 10 lutego 19~-i t'. w spr.aw1e 
z:biorowego bezplcezeństwa Eurbpy, 
A kto propozycje te przeczytał U• 
ważnie, rozum:e, że weszliśmy w o• 
kres wałki o to, by skończyć raz na 
zawsze z polityką przeciwstawnych 
sobie bloków militarnych. a wpro­
wadzi ć raz na zawsze zasadę bez­
pieczeństwa ogólnego wszyStkich na­
rodów. 

Pierwszy krok w tym kierunku 
na berlińskiej konferencji - wbrew 
sztuczkom iluzjonistów - już został 
7Jrobiony. Jestem glęboko przekona­
ny, że dalsze kroki w tym kierunku 
- bynajmniej nlelatwe ~ naGtąp1ą. 

Iluzje s:i dobre w teatrze. W życiu 
i w calym św ieci~ ludzie chcą po­
koju. [ ta wola pokoju musi d~cy­
dow<tć o przyszlości wszystkich na­
rodów. 

Fol - CAF' 

Polska 11 JJroblem niemiecki 

Przyszłość należy 

do sprawy pokoju 
Wypowiedzi łudzi pracy 

Wszyscy uczciwi pisarze n.t świecie z prz:ejęclem obserwu· 
lll toczące się w Berlinie debaty, a zwłaszcza postawę dele­
&acll radzieck'.eJ i; ministrem Mołotowem na czele zmierza. 
111c11 do . osiągrtięcia odpr~enia aytuacj! międzynarodowej. 
Klbt bardziej niż pisarze jest r.alnteresówany w utrwaleniu 
pokoju na iw:ecie i zwycięstwie idei ptawdziwej demokra· 
cji? His\ori& sztuki uczy nas, te wielcy pisarze i arty&cl 
osiągali pełnię &wej twórczości t:Ylko w atmosferze idei po­
stępowych i w zwi~zku z ludem walc111,cym o swą wolność. 
Tak wzrośli Gorki. I Szołochow, Anna Seghers t Arnold 
Zweig, Andre Stil i Ara&on. A kogóż ' można wymienić spo. 
lród chociażby literatów k.apitali&tycznych Niem\~ ~chod· 
nich? W braku wybitnych proulków historyk literatury 
Pawet Fechter wym·enia jalto na1wybltnieiszego prozaika 
Niemiec ... Adolfa Hitlera! Oto do czego doszło wynaturzenie 
i upadek poję(: o sztuce pisarskiej, jak l. ws:r.elkiej Innej w 
Niemczech zachodnich, obdarzonych „szc?.ęśclem" cyw1Uuicii 
„zachodniej", ' będącej zapne~eniem prawdziwej wolności. 

Ale pragnłenle wo!no•cl przet narody ~wiata jest silniej­
sr:e od marreń bankierów i finanaowanych przez nich rią. 

- dów. Panowie Dulles, Eden i Bidault zmuszeni zostali prze?. 
narody do tego, żeby zasiąść przy jednym stole z ministrem 
Molotowein I kontynuować rozmowy zapoczątkowane w 
Pocul.amie. l>rzysz!ość należy do sprawy pokoju. Ona zwy· 
cięży. 

• 

WLA.DYIŁAW RYMKIEWICZ 

literał 

• 
Nie chcemy wojny. DOIJ"~ już n.a lw\ec\e :r:nlszcze:h l. \ez 

milion6w matek opłakuJ11cych imierć swych mężów i dzieci. 
Ja Hm& w ę:a.uie hltlerowskiej okupacji litraciłam męta, 
braci wywielJono na pnymuaowe roboty, a mnie z małym 
dzieckiem hitlerowcy wyrzucili jak psa na ulicę. Nlenaw\dzti 
tasEyzmu I jego opiekunów • kapitalistów, fabrykantów bro. 

ni I tych poli\yków na .Z.Chodzie, któ-1-z;y chcą odrodzić hitle­
ryzm. Dlatego tet pilnie czytam sprawozdania z konferencji 
berliń.s\t\ej i uci1łulm pięici z gniewu, gdy dowiaduję się, że 
panowie Dulie.i, Eden i Bldault chcą, by w Niemczech znów 
rządzili 1encrałowle hillerowacy - c:i sami, którzy oku);>o· 
wali nH.rą ojczyznę, a teraz chcą nam odebrać nasze Ziemie 
Zachodnie. Ale to im aię nie uda. Do te&o n'e dopuści sam 
naród nieQ1iecki, a w jego szeregach kobiety • Niemki, które 
tak Jak ja straciły na wojnie swych mężów i na pewno n e 
chcą, by ich dzieci były mięsem armatnim dla pana Ade· 
na.u era. 

My, kobiety-matki na całym świecie, 1tojące w szeregach_ 
obrońców pokoju, tworzymy wielki\ s'łę, która potraf\ po. 
wstrzyma~ rękę podpalaczy świata. Czytał.am niedawno w 
gazecie, ze W Niemczech zachodnich kobiety UrZ4dziły wielką 
manifestację i wolały na ulicach: Nie wleder k.rieg! - N ig. 
dy więcej wojny! Ten etos matek: niemieckich powinien 
być ostrzeżeniem dla Adenauera I jego hltlerowsk;ch odwe· 
lowców. My, matki.Polki, rozumiemy matki-Niemki i czu­
jemy, ze łączy nas wspólny cel - walka o pokój, o siczęśli· 
wą przyszłość naszych dzieci. 

Otu()hą nape!niajłl nu pr:temówienia ministra Mołotowa 
na konfer~ncjt berlińskiej. To on właśnie jest tam rzeczni­
kiem pokoju, on zdecydowanie występuje przeciw stworze. 
niu nowej hitlerowskiej armii. M nister Mołotow postawił 
wniosek, by w całych Niemczech przeprowadzić referendum 
ludowe, w którym naród mógłby się Wypowiedzieć, czy jest 
u układem wojennym z Bonn, czy za traktatem pokoju. Ten 
projekt politykom zachodnim n ' e przypadł do gustu, bo do· 
brze wiedzą, tt Niemcy, a zwluzcza wszystkie kobiety wy· 
powiedziałyby li- :r.a pokojem . 

' My, kobiety-matki, wdzięctn@ jeste~my delegacji radziec. 
kiej z. towarzyszem Mołotowem na czele, że tak n.iewtrułze ­
nie i zdecydowanie stoi na straży pokoju. Mirno że Związci< 
Radziecki ma potęźną, niezwycl~żoną ar!tli~, me wspanial~ 
technik~. ma bombę 11tomow11 i wodorow11, .chce z.aiatw.ć 
wszystkie sporne kwestie w drodze pokojowei. 

• • • 

LUCYNA WOZNIAK 
Łódi, ul. Goplańska 9. 

.&k.tywilłk& Liii Kobiet 

Jestem bardzo zainteresowana pneblegiem obrad kon· 
ferencji berlińskiej. 

DLacz~o? 

Kddy z n.as, wolnych obywateli ludowej ojcz.yzny, do­
skonałe w ie, że uregulowanie problemu niemlecki~go zwią­
zane jest ściśle z.e sprawą pokoju na świecie. Kazdy z nas 
pragn le, aby Niemcy zostały z.)ednoczo.ne w jedno państwo, 
miłujące pokój I nie zaif.a:i:ające więcej swym i;ąsładom .. 

O ro wlaśnl11 tak wytrwale walczy n.a konferencji czte­
i:ech tninistr6w radziecka del~gaeja z. ministrem Mołoto­
wem na czele. Ja, tak zresztą, jak setki ty1lęcy naszej 
mlodt.iety, tycz.ę radzieckiej deleg.acji z całego serca j.sk 
nAjlepnych l'ezultatów tej walki. Bowiem cel walki dele­
gacji r.td:?.lec'kiej jest i nUzym celem, jest również celem 
W.!tysl'kich ttc..r.ciwych ludzi, pragnących pokoju na świe­
cie. W czyim interesie leży zlikwidowanie faszyzmu, nie­
dapuszcz.anie do nowego uzbrajania Niemców po zęby? Le­
ży w interes:e WliZyatkich· ludzi, pragnąc~h pokoju, leży 
równiei w intere<>ie samych Niemców, których tyle milio­
nów walczy o utrwalenie pokoju. 

Jestem młoda. Mam dopiero 22 lata, ale z całą wyrazi­
stością pamiętam groz.ę ost.atniej wojny. Ki.idy wYbuchb 
woina, mialarn 7 lat. Zamiast iść do szkoły, poszłam paść 
krowy do bauera-faszysty. Pragnę od oktopnoścl wojny 
ustrzec mój tUijwiększy skarb - 3-letnią córeczkę Zdzisię. 
W jaki sposób mog~ tego dokonać? Dla mnie Jest to spra­
wa c.a~k!em prosta. Mu!!1.ę letl'.CŁ~ lepiej pracować i swą 
pracą przyczyniać się do llfzbogacanli! naBzej ojczyzny, do 
budowani.a jej potęgi. 

LEOKADIA SĘCZEK 
tkaczka ZPB im. Marchlewsklc~o 
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AUstriacki traktat pokojowy 
powinien zabezpieczyć niezawisłość Austrii 
mocnić bezpieczeństwo w Europie środkowej 

BERLIN, 14. 2. 

12 luteg br. mini6ter W. M. 
Molotow złożył na kon!eren­
cji cztt;i'ech minis~ró~ &pra~ 
;r.agr; nicznych oswiadczeme 
JJalitę u· ącej treści: 

R <i radziecki przywiązuje 
wiei ~wag~ do niezwłoczne110 
uregi ~ama kwestii au-
1tria ei. . 

Za ~rc!e traktatu państwo­
w p .J: Austrią, w myśl o­
i; iąg1 ifYCh uprzednio poNZU­
mie ~czterech mocarstw w 
6 pra: ~- artykułów projektu 
trak pań.stwowego z Au· 
„tri , oprowadzi do odbudo­
wY olueao I niez.awisle~o 
pań t a austriacloeao. Tak~e 
roz~ i nie problemu Austrii 
l · interesie utrwalenia 
pok ) "' Europie ! odpowia­
da ·E1noczeimle :r:adaniom w.­
pe irrnla narodowi austriac­
kie jego praw narodowych. 

ip rad1ieckl uwata, te 
nie crmalna jest sytuacja, w 
któ ej na przestrleni siedmiu 
lat tocZ11 iliię rokowania w 
sp wie zawarcia traktatu 
pa stwowego z Au<itrią, a mi­
IDO\ to porozumienie dotych• 
cz.35 nie zostało osiągnięte. 

.rak wiadomo, tneba było 
pr'1<'5zło dwóch lat, ateby uz­
aolnlć w 1949 roku artykuły 
trtiktat państwowego z Au­
•t;ą dotyczące byłych akty­
w niemieckich, chociaż po­
s nowienla projektu traktatu 
w t11J 11pra wie odpowiadały w 
całej rozciągł~ci uchwałom 
pc;-Nziętym jeszcze na kon!e· 
re'.lc ll poci.damskiej, Jak rów-
nljlż Innym czterostronnym 
p<toirumlenlom w kwestiach 

i t;ycznych I ekonomicznych 
y zących Austrii. 

l9ł9 roku projekt trakta­
państwowego z: Austrią zo­
ł w Z>il6lldz1e uzgodniony 

111 ędzy ZSRR, Francją, Anglią 

Oświadczenie · ministra Mołotowa 
by uczyiilć w<Szystko w celu 
prz)'ttpieszenia zawarcia trak­
tatu państwowego. 

Jak przedstawi.a się ta spra­
wa w chw111 obecnej? 
Rząd · radziecki uwa!a, 1t 

Istnieje obecnie całkowita 
możność odbudowy Austrii 
jako państwa suwerennego, 
niezawisłego l demokratycz­
nego, zwolnienia Austrii od 
kontroli czterech mocarstw 
iiiprawowanej pnez Komisję 
Sojuszniczą oraz zlikwidowan ia 
wszystkich organów mających 
związek z okupacją Austrii. 

Austria nie może być 
. wciągana 

do sojuszów wojskowych 

.iednocześnle wydarzenia lat 
06tatnich dowiodły, że w trak­
tacie naleźy zwrócić szczegól­
ną uwai:ę na zapewnienie de· 
mokratycznego I pokojowego 
rozwoju Austrii Jako państwa 
ni eza wisle&o. 

W związku z tym należy 
bezwzględnie włączyć do trak· 
ta tu z A ustrlą artykuł o nie· 
dopuszczalności wciągania 
Austrii do jaklchkolw!ek koa­
llcjl lub soju6zów wojsko­
wych, wymierzonych przeciw· 
ko Jaki~ukolwielt państwu, 
które s ml siłami tbrojny­
mi brał udział w odparciu 
agresji hltlerow~kleJ I w wy­
zwol~n iu Austrii, Jak równ iet 
o niedopuszczalności tworze­
nia ob<:ych baż wojennych na 
terytorium Au1trii. 

ekonomicznego z Niemcami 
w żadnej formie" .. 

WrMzcie artykuł 27 projek­
tu traktatu pań3twowego zo­
bowiązuje Austrię do współ­
pracy z. państwami sprzymie· 
;rzonyml I stowarzyszonymi 
w tym kierunku, by Niemcy 
nie moały poczynić :!:adnych 
kroków pora obrębem teryto­
rium niemieckiego dla odbu­
dowania swej potę&i militar· 
nej. 

Odradzanie się 
militaryzmu 

w Niemczech zachodnich 
stanowi groźbę 

dla Austrii 
Doniosło.ść wymienionych 

arty'kluów ataje ~lę 1zc.te1iól· 
nie jasna w swietle 1:.iklów, 
kLure ww ia<1czą, :te cxlr„......,ul11 
~1ę 1ii~11u.r~"'mu w Nfoinc:1.~ch 
u.:nwmc.u s1warza realną 
i:r""u'l <lla Au~tn1. Nie 111vi.· 
mi ni~ zwroc1ć uwagi na 
oswia<1cze1u11 z.blii.~nycn ao 
i·„ąuu zacnodn!u-nieml.eckie­
go organow prasy, w k1órych 

by spłata sumy, ustalonej w 
myśl artykułu 30 za byle ak­
tywa niemieckie, przekazywa­
ne Austrii przez Zw iązek Ra· 
dziecki zgodnie z traktatem, 
zostafa dokonana n ie w dola­
rach, lecz w dostawach towa." 
rów austriackich. 

Rząd r,adzieckl rotów jem 
uwzględnić to życzenie. Bio­
rąc pod uwagę wspomniane 
życzenie rządu Austrii, rząd 
n1dzie<ikl zgadza 1ię, by Au­
stria 11placila Związkowi Ra­
dzieckiemu sumę wymlenioną 
w artykule 35 nie w dolarach, 
lecz w dostawach t<Jwarów. 

Co się tyczy innych uwag, 
związanych z artykułem 35, 
to należy mieł: na uwadze .. iż 
i>onowne rcntrZ11sanie tego ro­
dzaju kwestii mote apowo8o­
wać jedynie nowe komplika­
cje i zwlokę w uregulowaniu 
sprowy traktatu państwowe­
eo z Austrią. 

Wspominano tu o ofl.arach, 
poniesionych przez Austrię w 
czasie wojny i po jej zakoń· 
czeniu. Nie wolno Jednak za­
pomi.nać, iż wojska austrlac· 

kle, włączone w skład armil 
hitlerowskiej, wyrządziły o­
gromne szkody Związkowi 
Radzieckiemu i nie tylko 
Związkowi Radzieckiemu. 
Właśnie dlatego stwierdzono 
w znanej deklaracji moskiew­
skiej w sprawie Austrii z 1 
listopada 1943 roku, it Austria 
ponosi odpowiedzialność z.a u­
dzi>ał w wojnie po stron ie Nie­
miec hltlel'owskich. Mimo to 
nie nakładano i nie nakłada 
się n.a Austrię żadnych zobo­
wiązań w sprawie rekompen­
saty chociażby części wyrzą~ 
dzonych przez nią szkód. 
Artykuł 35 roz.patrywanego 

projektu traktatu z Austrią 
dotyczy Jedynie byłych akty­
wów niemieckich w Austrii, 
nie będ11cych własnością Au­
strii. Zresztą nawet te byłe 
aktywa niemie<:kie przejdą na 
własność Austrii po upływie 
okresu i>rtewidzianego w 
traktacie. 

Powy:!.sze motywy legły u 
podstaw propozycji Związku 
Radzieckiego, które przedsta­
wia się do rozpatrzenia ni­
niejszej konterencjL 

yropal>owana jest obecnie z ..-------------------------­
premeoy1.aCJą iuea, ja1woy sa­
mO<.l.oleloe i.>tnienH• Austrii 
bym młmożuwe l Jakoby ko­
nieczne byto podpor~ą<llrnwa­
nie jej łoliemcom zacnoonim. 
::.wiau.:zą 0 tym również wy· 
pow1e<lz1 ol1cialn1cn pri,ed­
olaw1ciell Niemiec zachod­
mcn. MonopllHI zacn\J\11110-
niemieckie cqnią juz nieKto­
re praktyczne kroki w celu 
s topu1owego po<lporz.ąattow a· 
nlćl Austl'ii ~ w.oględem 
tKonomicznym. 

Rozmowa ministra Mołotowa 
z ministrem Dullesem 

BERLIN. 
W dniu 13 lutego minister 

spraw zagranictnych ZSRR 
W. M. Mołotow odbył rozmo­
wę z sekretarzem &tanu USA 
J. F. Dullesem. 
Odbyła się kolejna wymiana 

poglądów na temat procedury 

rokowań w sprawie wykorzy­
stania energii atomowej - w 
związku z przemówieniem pre­
zydenta Eisenhowera z 8 gru­
dnia oraz z oświadczeniem 

rządu radzieckiego z 21 grud­
nia ub. rnku. 
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Przebieg piątkowego pąsiedzenia 
konferencji berlińskiej 

BERLIN, ministrowi Figlowi za jego 

12 bm. w godzinach popo­
łudniowych, od było się kolej­
ne ;posiedzenie konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych. czterech mocarstw, na 
którym przystąpiono do dys­
kusji nad trzec1m punktem 
porządku dziennego: „Sprawa 
.austri.llckiego traktatu poko­
jowego". Na posiedzenie przy­
była austriacka delegacja rzą­
dowa z millistrem spraw za­
granicznych Figlem na czele. 
Przewodniczył mini.ster Bi· 
dault. 

Na wstęple uczestnicy kon­
ferencji wysłuchali oświadcze­
ni.a austriackiego m inistra 
spraw zagranicznych Figla. 

Minister F igl przedstawił 
stanowisko rządu austriackie­
go w sprawie t raktatu pań­
stwowego z Austrią. Oświad­
czył on przede wszystk im, że 
Austria powinna uczestniczyć 
w pertraktacjach na temat 
traktatu Państwowego jako 
r6wnouprawnliony paJ:tner. 

Mówca przypomniał pokrót­
ce okoliczności, w Jakich n.a­
stąpil „Anschluss" (wcielenie 
Austrii do Rzeszy Niemiec­
kiej), po czym stwierdził: „Na­
ród austriacki przyjął z naj­
głębszym zadowoleniem de­
klarację moskiewską z dn ia 
1 listopada 1943 roku, w któ­
rej mocarstwa sojusznicze u­
znały aneksję Austrii przez: 
Niemcy za akt pozbawiony 
wszelkiego znaczenia prawne­
go'". Minister Figi podkreślił 
dalej, ie „naród austriacki 
powitał z entuzjazmem swych 
wyzwolicieli". 
Następnie minister Fi.gł 

przypomnipł, że rokowania w 
sprawie traktatu państwowego 
z Austrią rozpoczęły się jesz­
cze w 1946 roku i skierował 
do ministrów prośbę, by u­
zgodnili obecnie sporne punk­
ty tego traktatu. 

Z kolei za brał głos brytyj­
ski minister spraw zagranicz­
nych Eden. Podz.lękował on 

deklarację. Austriacki mini­
ster spraw zagranicznych -
oświlil.dczyl Eden - stwierdził, 
że jego r.ząd pragnle brać u­
dział w rokowaniach nad 
traktatem państwowym z Au­
strią. Sądzę, że powinniśmy 
rozważyć tę sprawę i mam 
n.ad.zieję, że umożliwimy de· 
legacji austriackiej odpowie­
dni udział w naszych dysku­
sjach. Eden zaproponował, by 
konferencja przyjęła punkt 
w idzenia Figla i przeszła nie­
zwłocznie do omawiania trak­
tatu państwowego z Austrią, 
a późn iej przystąpiła do spra­
wy zawarcia tego traktatu. 
Uzgodniono już - stwierdził 
Eden - 47 artykułów projek· 
t u traktatu państwowego z 
Austrią. Obecnie - pow.ie­
dzi.ał on - należy uzgodnić 
5 pozos-tałych artykułów. 

W zakończen iJU minister E­
den :zaproponował, by czterej 
min!Strowie zawarli trakta.t 
państwowy z Austrią już na 
obecnej koruerencji po uzgo­
dnieniu spornych dotąd punk~ 
tów w artykułach 16, 27, 42, 
48 i 48-b, jak również, po 
rozważeniu, zgodnie z prośbą 
delegacji austriackiej, artyku­
łu 35. 

Po przemówieniu Edena m­
br<tł głos minister W. M. Mo­
łotow, który wygłosił przemó­
wien ie poświęcone problemo­
wi austriack iemu i przedsta­
wił propozycje radzieck ie w 
sprawie traktatu państwo~­
go z Austrią (tekst przemó· 
wienia 1 propoz11cj1 radziec­
kich podajemv obok). Na 
zakończenie minister Moło­
tow oświadczył: 

belegacja radziecka wYra­
ża życzenie, aby konferencja 
berlińska wykonała swe wa­
żne zadan ie uregulowania 
sprawy traktatu państwowe­
go z A w;irią. 

Proponowane 
zek Radziecki 
sprawy traktatu 

przez Zw!ą­
rozwiązanie 
z Austrią 

miałoby Istotne m.aetenle dla 
zM.godzen!a n.a_pięcla w sto­
sunkach międzynarodowych. 

Sekretarz st.anu USA Dul­
les domagał się szybk iego za­
warci.a austriackiego traktatu 
państwowego , co - jak o­
św ia dczył - stanowić będzie 
niezbędny początek, „z które­
go mogą wyroS?ląć później 
większe rzecfy". Dulles nie a­
nalizoWal propozycji radziec­
kich. Zaznaczył on natomiast, 
że pqdziela stanowisko min i­
stra Edena w sprawie AustriL 

Również francuski minister 
spraw zagranicuiych Bidault, 
zaaprobował propozyc je Ede­
na oświadc;r,ając, że uważa je 
za właściwą podstawę dysku­
sji nad kwestią austriacką. 

Po przerwie w obradach 
posiedzenie było kontynu<)wa­
ne pod nieobecność delegacji 
austriackiej. !Minister Bidault 
zaproponował, by minilltrowie 
powzięli decyzję w dwóch 
sprawach, a mianowicie co do 
obecności delegacji austriac­
kiej oraz na tema.t dalszej pro­
cedury omawi.ani.a problemu 
austriackiego. 

Brytyjski minister spraw 
zagranicznycP, Eden wypowie­
dzi.al się za tym, by delegacja 
austriacka była w zasadzie o­
becna podć:Llls dyskusji o.ad 
problemem Austrii, lecz, by 
w razie potrzeby dyskusja ta 
mogla odbywać s ię również 
bez udziału delegacji austriac­
kiej. 

Sprzeciwił s.!ą temu mini­
ster Mołotow, który ośwl.ad­
czyl, że delegacja austriacka 
powinna uczestniczyć we 
wszystkich bez wyjątku po­
siedzeniach konferencji, na 
których omawiana będzie 
sprawa Austrii!. Sekretarz sta• 
nu USA Duli~ poparł to sta­
nowisko ministra Mołotowa, 
które w końcu zostało przy­
jęte przez wszystkich uczest• 
ników konferencji. 

11u A z: wyjątkiem kilku je­
dynie artykułów . 

wtelk11 prz~zkodą na dro­
dz:e po 05tatecznego opracowa· 
nia aktatu z Austrią było to, 

zed6tawiclele USA, Angiil 
I F ncjl n ie c:bclell rozpa­

problemu łciśle zw\ą:ia­
ze spi·awą przyadej nie­

słości I wolności .tri!. 

Propozycja rządu radzieckie• 
go odpowiada interesom za. 
pewnienia niez.awi<>łości naro­
dowej i bezpieczeństwa Au­
strii. Włączenie takiego arty­
kułu zapewnia również niedo­
pui!zczenle do wykorzystania 
ludzkich rezerW I material­
nych usobów Austrii w ln­
tereaach pańatw obcych. Zna­
czy to, że Wolna, niez.awl&ła 
I pokój miłując.a Austria sta­
n\e się ważnym stabilizującym 
czynnikiem w centrum Euro­
py, co stanowi Istotny wkład 
w dzieło umocnienia bezpie­
czeństwa Europy. 

P lany nowego Anschlussu, 
snute prz<it. militarystów i 
odwetowców zachodnlo-nie­
m1eckich, cieszą sic: też po­
parciem wśród niektórycn 
przedstawicieli kół rządzą­
cych Austrii. 

.ll'ak lu tego nie motna lgno. 
rować, zwl•szcza z uwagi na 
to, Il: rządy USA, An.,:lli i 
ł'rancji wciąż odraczają spra· 
wę traktatu pokojoweeo z 
Niemcami, który •by zapew­
nił przywrócenie jedności 
państwa niemjeckle&O oraz 
Jeao dem<>kratyczny i pokoJo· 
wy roOllwój. Zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami, któ­
ry by wykluczał możllwość 
odrotizenia militaryzmu nie- 1 

mleckleco, byłoby jedną z 
najwamiejazych gwarancji 
samodzielnego I niezawisłego 
bytu państwowego Austrii. 

Propozycje rządu radzieckiego torują drogę 
Rząd radziecki uwaza, że 

koz!ieczne jest, by Stany Zje-
~n=ne i Anglia dotrzymały 
.swycli zobo)'Viązań wypływa­
•4-:l-"'•' • t rl>.ktatu pokojowego 
t ' Włochami w stosunku do 
wolnego obszaru Triestu. 
Rząd radziecki uważał I u-

1wata za rzecz niedopuszczal­
ną, że Stany Zjednoczone I 
Anglia nie dotrzymały swych 
zobowiązań Pod tym wzglę­
d em, przekształcając faktycz­
nie obszar Triestu w ang\el-
6k 1 merykańską bazę wojen­
ną.:J 

zupełnie naturalne Ja!! w 
obliczu takiej sytuacji, że rząd 
radziecki dąży do tego, by 
również z Austrią nie stało 8ię 
to samo. Dlatego tez nie mo­

,..[±emy · pomijać sprawy wolne-
110 obszaru Triestu. 

Dwa Otótatnle lata - 1952 
l 1953 - poświęcono pl'llwle 
całkowicie przezwyciętaniu 
jeszcze jednej prze.szkody na 
drodze do zawarcia traktatu z 
~ustrią. 

~eparatystyczny projekt 

ł „skróconego traktatu" 
był nie do przyjęcia 
W ma·rcu 1952 roku rządy 

USA, Anglii i Francji nieo­
czekiwanie wysunęły tzw. 
projekt „skróconego traktatu'', 
przygotowany przez nie w 
aj)Ol!ób separatystyczny bez u­
dziaiu Związku Radzieckiego. 
I tutaj d06zlo widocznie do 
głosu nabyte w 06tatnich cz.a-
1ach przyzwyczajenie do ak­
cji Beparatystycznej. 
Niespodzianką było to, że 

również rząd austriacki czyn­
nle poparł ten nowy projekt, 
sprzeczny z uzgodnionymi 
da wniej decyzjami czterech 
mocarstw I z popr,zednim sta­
now iskiem Austrii. Tak więc 
tównież rząd austriacki nie 
Dlo:i.e zrzucić z siebie odpo­
W\tdzlalności za wywalaną o­
sl.a\nio zwlokę w rozwiązaniu 
kwestii tra ktatu państwowego. 

Jak wiadom o, projekt „skró­
canego trakta tu" był dl.a ZSRR 
całkowicie nie do przyjęcia. 

Po .Pierwaze, pomijał on za­
gadnienie Praw demokratycz­
nych narodu aus triackiego, 
podczas g dy ~jekt traktatu 
państwowego zawiera d06ta­
tecznie jasne \ uzgodnione 
między czterema IllOCB!li t wa­
mi postanowien ie w \ej spra· 
wie. 

Po wtóre, projekt ten w 
8'p06Ób brutalny naruszał pra. 
wa Związku Radzieckiego, uz­
nane w układzie poczdam­
skim, podpisanym przez USA 
I Anglię, a na<>tępnie również 
przez Francję - np. w spra­
wie „byłych aktywów niemiec­
kich". Upłynęły prawie 2 lata, 
tanim rządy USA, Anglii I 
Francji zrezygnowały z tej 
niefortunnej idei opracowane­
go przez nie w sposób separa­
tystyczny projektu „skrócone­
go traktatu'•. Obecnie, jak 
nam się wydaje, rządy trzech 
mocar11tw zdjęły wreszcie z 
porządku dziennego projekt 
„skróconego traktatu" . Rząd 
radziecki uważa przeto za 
rzecz możliwą i nieodzowną, 

Trzeba zabezpioczyć 
Austrię 

przed DO\\ytn 

Anschlussem 

Na1eży .z kolei omówić nie­
które konkretne sprawy. 
Rząd radziecki nie mo~ 

nie brać pod uwagę faktu, że 
trzy mocarstwa zachodnie nie 
spieszą się z zawarciem trak­
tatu pokojowego z Niemcami, 
który by Z3pewnit demokra· 
tyczny i pokoJowy rozwój ca­
łych Niemiec. Nie można nie 
liczyć się z istnien Iem pla­
nów odrodzen'3 mllitaryz.­
mu w Niemczech zachodnich, 
zwlaszcz.ll w związku z ukła­
dem paryskim o „europej· 
sklej wspólnocie obronnej". 

Nie wolno równiet zapo· 
minać, że na przestrzeni ostat· 
nich dzieslęciolecl militaryzm 
niemiecki dokonując agresji 
w Europie, rozpoczynał od 
wciągania Austrii w ten czy 
Inny sposób do bloków woi­
skowych, wymierzonych prze· 
clwko innym narodom euro• 
pejskim Wskutek tego rezer­
wy ludzkie i zasoby materia!· 
ne Austrii były wykorzysty­
wane w agresywnych celach 
militaryzmu n iem lecklego. 
przy czym w ostatniej wojnie 
nastąpilo to w wyniku An­
schlussu. 

Wszystko to wymaga pod­
jęcia dostatecznie skutecz• 
nych kroków w celu iapobie­
żenl.a nowym próbom An· 
schlussu ze strony Niemiec 
zachodnich oraz rzecz.ywhte­
go zapewnienia niezawisłości 
Austrii demokratycznej, jej 
integralności terytorialnej I 
nienaruszalnokl granic. 

W przygotowanym projekcie 
traktatu państwowe110 :r: Au­
strią zwrócono Ju:!: uwagę na 
tę okoliczność. Tak więc arty• 
kul trzeci projektu tego trak· 
tatu glosl: 
„Państwa sprzymierzone I 

1towarzyszone włączą do nie­
mieckiego traktatu pokoJo· 
wego postanowienia gwaran­
tujące uznanie przez Niemcy 
suwerenności I niepodległości 

Austrii oraz rezygnack Nie· 
mlec z wszelkich roszczeń te­
rytorialnych I politycznych 

do Austrii ł terytorium 
a usiria ck.lego". 

W projekcie omawianego 
traktatu jest specjalny arty­
kuł o zakazie Anschlusrn. 
Mówi o tym np. punkt I arty­
kułu 4. 
„Państwa sprzymierzone I 

stowarzyszone oświadczają, 

że polityczny lub ekonomlcz· 
ny sojusz między Austrią a 
Niemcami zostaje zakazany 
Austria uznaje całkowicie 

swą odpowiedzlalno~ć pod tym 
względem I nie będzie zawie­
rała sojuszu palitycznego lub 

do szybkiego rozwiązania problemu Austrii 
Sobotnie posiedzenie konferencji berlińskiej 

Niestety, wniosek radziecki 
w sprawie pnyitotowania i 
zawarcia traktatu pokojowe­
iO z Niemcami nie został 
przyjęty przez przedstaw icieil 
USA, Anglii i Francji. a 
sprawa traktatu pok0Jowe110 
z Niemcami pozostaje na ra­
zie nie uregulowana. 

W tej 1ytuacji cztery mo­
carstwa USA. Anglia, 
Franc}a i ZSRR - obowiąza· 
ne są w Imię umocnienie po· 
koju w Europie podjąć pod· 
czas rozwiązywania kwestii 
austriackiej takie kroki, któ~ 
re by zapobiegły próbom An· 
schlus!u ze strony Niemiec za· 
chodnich i zapewniły nieza· 
wlslość Austrii. 
Rząd radz.i!!<!kl uwa!a, .te 

wszystkie tego rodzaju kroki 
staną się niepotrzebne I 
zbędne z chwilą zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami. 
Zgłoszone przez rząd ra· 

dziecki propozycje w •pra• 
wie przyspieszenia zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem· 
cami zmierzają właśnie do 
tego celu. W takim rozwiąza­
niu sprawy traktatu pokoJo· 
w~go z Niemcami zaintereso­
wane są zarówno narody nie­
miecki i austriacki, jak i lnne 
narody Europy. 

ZSRR uwzględnj 
życzenia 

BERLIN. 

Na 1obotnlm posiedzeniu 
konferencji w Berlinie jako 
pierwszy przemawiał szef de­
legacji austriackiej mtnlster 
Ftgl, który - zgodnie z przy­
jętą w piątek decyzją czterech 
ministrów - uczestniczy w 
obradach nad trzecim punk­
tem porządku dziennego Mi­
nister Fig! złożył krótkie o­
świadczenie, w którym mówił 
o „rozczarowan 'u" rz.;du au­
striackiei,:o z powodu propo­
zycji ZSRR. Nie omawiał o::i 
jednak poszcz:eeólnych tez 
wniosku radzieckiego, ograni­
czając się jedynie do probJe. 
mu wycofania wojsk okupa­
cyjnych z Austrii. Wili.esek 
redzieckl w tej sprawie - o· 
świadczył mówca - jest me 
do przyjęcia dla rządu au­
striackiego. 

Z kolei zabrał głos minister 
W. M. Mołotow. Radz!eckl mi· 
nister spraw zagranicznych 
zwrócił uwagę na okoliczność, 
że minister Figi poruszył tył· 
ko jeden punkt" propozycji ra· 
dz!ecklej, .a mianowicie ten, 
który wyraża stanowisko de­
legacji ZSRR w spraw ie wy­
cofania wojsk okupacyjnych z 
Austrii. Szef delegacji au­
striackiej nie przedstawll jed· 
nak poglądu rządu aus-triac­
kiego na całokształt propozy. 
cji radzieckiej. 

Następnie wygłosił przemó· 
wienie sekretarz stanu USA 
Dulles. Wyraził on opinię, że 
propozycje radzieckie „zrnie· 
niają całkowicie sytuację". 

I Przyjęcie tych propozycji po­
ciągałoby za sobą - mówił 
Dulles -konieczność ponowne. 

traktatu państwoweao z Au· 
strią, Doszedł on do wniO!ku, 
że delegacja radziecka kieruje 
się rzekomo „niechęci!\ do 
przywrócen ie Austrii suweren­
ności i niezawisłości". Mówca 
zaznaczył, że nie uważa za ko­
nieczne przeprowadzenie szcze· 
gólowej analizy propozycji ra­
dzieckich„ gdyż ~ jego :zda. 
niem - ministrowie powinni 
s i ę ograniczyć do rozpatrzenia 
pięciu spornych artykułów 
projektu traktatu. 

Brytyjski minister spraw za· 
aranicznych Eden oświadczył, 
:!.e propozycje radzieckie rzeko­
mo odraczają n.a czas nieokre­
ślony termin zawarcia trakta· 
tu; Dodał on, że wniosek ra­
dziecki w sprawie wojsk czte­
rech mocarstw w Austrii ozna· 
cza w istocie rzeczy „okupację• 
Austrii. 

Następnie poprosił znowu o 
głos austriacki minister spraw 
zagranicznych Fig!. Zakomu­
nikował on, że w imieniu rzą­
du austriackiego składa oficjal­
ne oświadczenie, iż Austria nie 
przystąpi do żadnych koalicji 
wojskowych. 

Rząd austriacki - powie­
dział on - przyjmuje z zado­
woleniem wnioski radzleCkie 
dotyczące złagodzenia zobowią· 
zań ekonomicznych Austrii. 

Z kolei minister W. M. Mo­
łotow wygłosił przemówienie, 
w którym podkreślił, że prag­
nie sprecyzować istotny sens 
propozycji radzieckich. Muszę 
to uczyn ić - stwierdził mówca 
- ponieważ moi koledzy robili 
wszystko, cq leży w ich mocy, 
by zaćmić sedno sprawy. 

1'71łdu austriackiego 
w sprawie spłaty sum 

z tytułu 
aktywów niemieckich go pn,eredagowania calego Propozycje radzieckie należy 

projektu traktatu od wstępu, nle tylko przestudiować, lecz 
at do ostatniei:o artykułu. k k t · Wysłu<:hallśmy dzisiaj 0• rówmeż omówić on re n;e 

świadczenia ministra spraw Szczególnie ostro .krytyko- punkt za punktem. . Jeśli nie 
Mgranicznych Austrii pana wal sekretarz stanu· USA rozpatrzymy :iagapmema w ten 
Figla. Delegacja radziecka, wniosek delegaci! radzieckiej, , sposób, tiie osiągniemy celu: do 
zgłas:r.ając wniosek o włącz.e- przewidujący zakaz udziału którego zmierzamy. Jezeli 
niu sprawy traktatu państwo- Austrii w koalicjach i soju· chce.my uzyskać pozytywne 
wego z Austrią do porządku szach militarnych skierowa• wymki - me wystarczą sa~e 
dziennego kon!erencjL, uwa- nych przeciwko jakiemukol- słowa. Muszą być dowody, ze 
tale za rzecz niezbędną, by w wiek pa11stwu, które swymi i i· czyny .zgodne są ze sł~waml. O 
cz.asie omawiania tej kwestii !ami zbrojnymi uczestniczyło tym me wolno zapominać. 
wysłuchano deleg;S<:ję austria- w wojnie z Niemcami hi tle· 
cką. rawskimi lub w wyzwalaniu 

Witamy na naszej kon!e- Austrii. Niemniej gwaltownie 
rencji przedstawicieli Austrii. wystąpi ł Dulles przeciwko sta. 
Na · konferencji tej należało nowisku delegacji radzieckiej 
dać rządowi Austrii możność w sprawie obcych baz woj sko. 
przedstawienia swego punktu wych na terenie Austrli. 
widzenia. Podczas oma wian w · d 
kwestii niemieckiej byliśmy W zakończeniu swego oświa -
pozbawieni możności wyslu- czenia Dulles wypowiedział się 
chania przedstawicieli narodu przeciwko uwzględnien ' u w 
niemieckiego, przedstawicieli czasie dyskusji problemu Trie · 
Niemlec wschodnich I U!Chod- stu i zaproponował, by mini· 
nich. Nie można nie wyrazić strawie przeszli do uzgodnienia 
11bolewanl.:I że minlstrow lP. pięciu spornych jeszcze pun k­
trze<:h mo~arstw zachodnich !ów pierwotnego projektu trak 
odrzucili ~vniosek w spr~"."' ! ~ 

1 
tatu państwowego z Austrią. 

1,aproszerna przedstaw1c1eJ. J Francuski minister spraw za­
Niemiec na tę konferencję. I gl'anicznych Bidault oznaj mił, 

Pan F igl wyraził w imieniu · te bardzo stai;annie zbadał pri;>­
rządu austriackiego życzenie, 1 pozycje radt.1eckie w sprawie 

Na czym polega sens propo­
zycji rządu radzieckiego? 

Na tym, że rząd radziecki 
proponuje, by w ciągu krótkie­
go czasu doprowadzić do za­
warcia trak ta tu państwowego 
z Austrią. Skoro termin trzy­
miesic:czny, proponowany 
przez delegację radz • ecką, jest 
zbyt dlugi, to można porozu. 
mieć się w sprawie skrócenia 
tego terminu do dwóch· mie­
sięcy lub do jednego miesiąca. 
Nie należy jednak zwlekać z 
omawianiem tego problemu 

M'nlster ·Mołotow zapropo­
nował, by konferencja mini . 
strów spraw zagranicznych 
powt.ięla następujące decyLj e 

1 Mlnlltrowle jut w dniu 
· dz.l1iejszym postanawiają 

zakończyć okupację Austrii. 
Wszystk ie organy kontrolne 
czterech mocarstw zostaną zli­
kwidowane; cztery mocarstwa 
nie będą pełniły na terenie 
Austrii żadnych runk~J! oku­
pacyjnych. - Minister Moło­
tow dodał: Nie można uciekać 
od tego problemu. Należy od­
powiedzieć jednoznacznie: tak 
albo nie! 

2 Ministrowie postanawia• 
ją już w dniu dzisiej. 

szym, że Austria otnymuje 
wszystkie dawne aktywa nie­
mieckie, których przekazanie 
na rzecz Austrii przewiduje 
projekt traktatu państwowego. 
.- Dlaczegoż - zapytuje mini· 
ster Molotow - mamy zwle­
kać z tą sprawą? Proponowa­
na przez delegację radziecką 
decyzja odpowiada przecież 
interesom narodu austriackie­
go. 

3 Niektóre jednostki woj. 
skowe pozostaną czaso­

wo na terenie Austrii. - Po· 
wiada się nam - oświadczył 
minister Mołoiow - że ta o­
statnia propozycja jest nie tył. 
ko sama w sobie nie do przy· 
jęc ia, lecz ponadto sprawia, że 
całość propozycji r adzieckich 
staje się nie do·przyjęcia. Od­
rzuca się także propozycję wy· 
cofania wszystkich woj sk oku­
pacyjnych z Wiednia. Wniosek 
radziecki w tej sprawie uwa· 
ża się za zły wniosek. Dla lro­
goż jest to zły wniosek? Nie 
dla narodu austriackiego. Pro­
ponujemy wycofanie wojsk o· 
kupacyjnych z Wiednia równo­
cześnie z podpisaniem tr akta­
tu państwowego z Austr ' ą. 
Traktat ten przewiduje, że Au­
stria zorganizuje swoją własną 
arinię. Austriackie oddziały 
wojskowe będą więc w Wied­
niu . 

Jeśli zaś chodzi o propozy­
cję radz i ecką w sprawie cza­
sowego stacjonowania wojsk 
czterech mocarstw w Austrii, 
to powiada się, że byłaby to 
okupacja Austri i. Jednakże 
delegacja radzieck a proponu­
je opracowanie decyzji w tej 
sprawie w taki sposób, aby 
nie pozostał żaden ślad oku­
pacji, aby n ie pozostały żadne 
funkcje kontrolne, żadna in­
gerencj a w sprawy wewnętrz­
ne Austrii. 

Kto twierdzi, że wniosek ra­
dziecki oznacza okupacj ę Au­
str ii, ten musi odpow iedzieć na 
następujące pytanie: 

Stany Zjednoczone pos iada­
ją 8 baz na terenie Francji. 
Czy jest to okupacja Francii? 
Stany Zjednoczone pos iadają 

również bazy we Włoszech , w 
Grecji, w Norwegii i Islandi i. 
Czy jest . okupacja tych kra­
jów? 

Nie, nie jest to okupacja, 
lecz ograniczenie suwerenno-
5ci tych krajów. Zazn aczyć 
należy, że jest to zjawisko 

nienormalne, l.t n.a obszarze 
krajów europejskich i w ich 
sąsiedztwie znajduje rię w 
przybliżeniu 100 baz amery­
kańskich. 
Wracając do kwestii au­

striackiej delegacja radziecka 
uważa, że porozumienie czte­
rech mocarstw w sprawie u­
trzymywania pewnych jedno­
stek wojskowych na obszarze 
Austri.l nie byłoby okupccją 
Austrii, lecz pewnym ograni­
czeniem suwerenności Austrii, 
które jest podyktowane szcze­
gólny111i okolicznościami. 
Powiadają nam - oświad­

czy! dalej minister Mołotow -
że delegacja radziecka wnosi 
dodatkowe poprawki do u­
zgodnionych już punktów pro­
jektu traktatu. Cóż takiego za­
szło, że konieczne są zmian.y? 
Delegacja radziecka odpowia­
da na to, że w ciągu ostatnich 
lat zaszlo coś niecoś, nad czym 
n!~ moiemy przejść do po­
rządku dziennego. Oto zbudo­
wano prawie 100 baz na te­
renie krajów europejskich o­
raz w ich sąsiedztwie. Nie mo­
żemy n ie interesować. się tą 
sprawą, ponieważ chodzi tu o 
bezpieczeństwo naszego kraju 
i o bezp teczeństwo innych mi­
łu j ących pokój krajów Euro­
py. 
Powstała sytuacja, w której 

tworzy się tzw. „europejską 
wspólnotę obronną" oznacza­
jącą wskrzeszen ie militaryzmu 
w Niemczech zachodnich . Jest 
to znamienny fakt zaslug11Ją­
cy na uwagę. ' 

Gdyby Stany Zjednoczone, 
Francja I Anglia zrezygnowa­
ły z utworzenia „europejsktej 
wspólnoty obronnej", gdyby 
zan iechały pla nu wskrzeszenia 
militaryzmu w Niemczech za.­
chodnich, wówczas sytuacja 
byłaby latwiejsza. Chwilowo 
jednak nie wiemy, czy porzu­
cają one plan wsk rzesztnia 
militaryzmu niemieckiego. 

Powiada się nam - oświad­
czył minister Mołotow - że 
sprawa „Anschlussu" nie od­
grywa żadnej poważn iejszej 
roli. Z tym poglądem nie mo­
żemy się z.godzić. Znane są 
nam oświadczenla wielu poli­
tyków w Niemczech zachod• 
nich 1 nie tylko w Niemczech 
zachodn ich, lecz również w 
Austrii; oświadczenia te do­
wodzą, że plany Anschlussu 
Austrii do Niemiec zachodnich 
bynajmn iej n ie zostały zanie­
chane. 

W tym miejscu minister 
Mołotow powołał się na nie­
dawną wypowiedż bońskiego· 
ministra Ka isera. 

Z powyższych przyczyn -
stw ierdził minister spraw za­
gran icznych ZSRR - rząd ra~ 
dziecki proponuje dodanie do 
trakta tu pańs twowego z Au­
strią artykułu zobow iązujące­
go Austrię do nieuczestnicze­
n ia w żadnych koalicjach an! 
sojuszach mil itarnych skiero-

wanych przeciwko 'llklemu­
kolwiek z państw, które brały 
udział w wojnie przeciwko 
Niemcom hitlerowskim i wy­
zwalaniu Austrii. 

W zakończeniu minister Mo­
łotow oświadczył, że propozy­
cje rządu radzieckiego stano­
wią praktyczny krok do szyb­
kiego rozwiązania problemu 
Aus·triL Problem ten nie zo­
stanie wprawdzie rozwiąuny 
w 100 procentach, ale przy­
najmniej w BO procentach, a 
w każdym razie więcej niź w 
50 procentach. 

W tej sytuacji delegacja ra­
dziecka zaproponowała przej­
ście do konkretnego rozpa­
trzenia przedłożonego przez 
nią projektu w sprawie au­
striackiej. 

Minister Dulles oświadczył, 
:!:e nie ma nic do dodania i po­
nownie zaproponował przystą­
pienie do rozpatrzenia pięciu 
nie uzgodnionych jesz.cze arty. 
kułów projektu traktatu pań­
stwowego z Austri ą. Również 
min. Eden i min. Bidault za­
proponowali omów lenie posz­
czególnych nle uzgodnionych 
jeszcze artykułów. 

Minister Mołot()W zwrócił 
uwagę na to, że nie ustalono 
jeszcze trybu omawiania tej 
sprawy i . zaproponował, aby 
ministrowie nie tracili czasu 
na rozpatrywanie zagadnień 
drugorzędnych, lecz omówili 
główne problemy i powzięli 
odpowiedn ie decyzje. 

Mówca ponownie zapropo­
nował rozpatrzenie propozycji 
delegacji radzieckiej dodając 
przy tym, iż pożąda ne byłoby 

usłyszeć opinię obecnej na 
konferencji delegacji austriac­
kiej. 

W tym miejscu min. Eden 
oświadczył, że o ile mu wia­
domo, minister spraw zagra­
nicznych Austrii nie chce za­
brać głosu. 

Następnie m1nlstet Mołotow 
powiedział: - Delegacja ra­
dziecka z.głosiła propozycję w 
sprawie powzięcia postuno­
wienia zabraniającego Austrii 
przystępowania do koallcj[ lub 
do sojuszów militarnych. 
Pragnąłbym usłyszeć od dele­
gacji mocarstw zachodnich, 
czy propozycję tę przy Jmują, 
czy też nie. 

Ministrowie Eden I Bidault 
nie odi:>owiedzieli wyrażn!e na 
pytanie min istra Mołotowa i 
nie wypowiedzieli swej o;>mii 
w sprawie jego propozycji, 
lecz oświadczyli, że gotow; są 
zgodzić się na radziecką re­
d akcję nie uzgodnionych do­
tychczas artykułów projektu 
traktatu państwowego z Au­
strią. Min ister Dulles stwier­
dził, że gotów jest przyjąć ra­
dziecką redakcję artykułu 16 
tego traktatu (artykuł 16 do­
tyczy osób przesiedlonych). 
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·Mistrz Kanady 

a pierwsza runda nkorlcry alt obory kondycy)M. Jednym z cen. rym na pierwszy plan wybl lali 
20 czerwca. Orutyny lrqowe roz- tralnych ołrodkOw „„zonu ObO· się Górecki I Cichocki. NaJlepszym 

pocz,ły Jut Intensywne przyąoto· zoweqo" Jest Szklarska Por,ba, Polska- NRD 6 ·.1 Jennak 7.awodnlklem turnieju był 
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wa r Bytomia I Wrocławia oraz 111 podnoszen1'u ro1'oz'aro'w 8ekundujących mu ohok cir.lelnle 

w biegu na 30 km 
Konkurs skoków wygrywa Piełikainen (Finlandia) 

poddał się 

w 41 ruchu 

Miku1zow1c•, qdzle zqrupowane U li ~ So~nogórsk l ego t WY9">C::klego. 

zostan~ drutyny Górnika z Rad· I Spń)nla byia oo Gwardii stabqza. 
MEISSEN 

lina, l~tomtłl, Za,brza I W11łbrzy . 1 w niedzl•I~ 14 bm. rozeqran. Co można powlerlzleć o Innych 
cha. Piłkarze mi1tr11 Pol•kl - I zost•ło w MeisS<tn mi9dzyparl· zespoJgch'/ Kral<owlanle gr-aJI 
Unii (Chorzów) przyqotowu1~ „9 •twowe •potkanie w podnoszeniu nerwowo I częstokroć na efekt, 
do sezonu na obozie w twonic.zu. cleż~rów Pols~a-NRD. Spc•tkanl• w czym zwłaszcza celował ek.s· 

zakonczyło 51ł zdecydowanym 
zwycięstwem reprezenta<;)I Pol· łodzlanlo Ro)!a. 

Dwie wiei kle senncje pn:eżyllśmy dziś na Inauguracji nen Ale ten miody skoczek o 
nieskazitelnie pięknym stylu 
miał za małe długości skoków. 
Zrl*lzta I ·drugie mie.tsce na 
mistrzostwach świata Jest 
1.nakomitym ooiągnięciem dla 
20-lętniego chłopca. 

MOSKWA, 
13 bm. zakor'lczyła sit partia 

szachowa m1ę:dzy arcy,,,11trzem 
Bondarewskom (ZSRR) I mlst•zem 
K1nady And•reonem. roaqrywa. 
"a na odleqłośC u pomoc11 radro­
teleqrafu. Po cz.t•„•th dn1acn 
mistrz l<anildy poddał .„, 
w 41 ruchu. Pa.rtla była rozqry . 

* ski 6:1. Drutyna łódzkiego AZS 1pra-* • I W czasie meczu Polacy ustano· wiła niemiły zaw/\d. Wypadła 
mistrzostw I obydwie one przewróclly od lat ustaloną 

hierarchię światowego narchi.rstwa. Rano wspanl&ly radziec­
ki narciarz Kuzin przelamal hegemonię Skandynawów w 
biegach, wYgrywaJąc po dramatycznej walce bieg na 30 km. 
Po południu Finowie rozgromili Norwegów w otwartym 
konkursie skoków i wydarli im bezapelacyjnie supremację 
w tej dziedzinie. Jak na jeden dzień - wystarczająca daw­
ka. rewela.cjl. 

. witi 13 rekordów Polskr. Naj· 
Za tN:y łYi<lc1n!e. w cłnlu 7 

1 
wyższy poziom z na.s.zych repr~- Jeszcze słahleJ ulz w poprzerJ-

mfrca. rozegrane zasuw~ zaległe I zentantó~ wykn•ł. Brałas w w~- nich spotkaniach, toteż jej de-

Był silny 22-stopn iowy 
mróz, gdy spod stadionu wy­
startowała pierwsza para i.a· 
wodników na 30-kilometrową 
trasę. Ale I na stadionie, I 
wzdłuż całej trasy stało kilka­
dziesiąt tysięcy widzów. dcze­
kiwali oni ostrej walki ko,Ji­
cji norwesko - szwedzkiej z 
faworytami konkurencji - F!­
namL O 9.18 wybiegl w towa­
rzystwie swego rodaka Lau~ 
tali Hakulinen. W 6 minut 
pozmeJ wystartował Kuzin. 
Rozpoczęła się batalia. 

Po 10 km na czele znajdo. 
wał się Jernberg, miody uta­
lentowany narciarz - wielka 
nadzieja Szwetlów. O IO se­
kund gorszy czas mia! na tym 
odcinku Kuzin. Jego nazwisko 
podziałało elektryzująco na 
widzów. A Hakulinen znajdo­
wał się dopiero na 6 miejscu. 
Ta kolejność uległa niewiel· 
kim zmianom także na na­
stępnych 10 km. Na czoło wy­
szedł Lautala, za nim znajdo­
wał się Jernberg, na ? m1ei­
scu Kuzin, a Hakulinen nie­
zmiennie zajmowal 6 pozycję. 

Nadszedł ostatni 1 najtrud­
niejszy odcinek, pełen na­
głych skrętów, wz.niesień i 
zjazdów. Tu Finowie z.należłi 
się w swoim żywiole. Pędzili 
z chytośc1ą remferów. lekko, 
swobodnie. w tempie idealnie 
równym, jakby regulow•rnym 
mechanicznie. Któż może za­
grozić biegaczom o tak wspa­
nialej technice. Hakulinen o­
stro sfimszowal. 

Wziął łatwo wysokie 200-
meLrowe wz.mes1eme na 5 km 
przed metą 1 pędzil co sil na 
stadion. Wyprzedzil wszyst· 
kich swoich rywali, zameldo­
wał się na mecie z wybornym 
cz.asem l.50.51.0. Sekundę gor­
szy wynik uqskal jego rodak 
Lautala. W pobitym polu zna­
leżli się wszyscy Szwedzi l 
Norwe~ow!e... Brakowało tyl­
ko jednego zawodnika - Ku­
zina. Radziecki narciarz znaJ­
dowal się jeszcze na tr<1s1e. 
Właśnie gdy Hakulinen wpadł 
na metę, Kuzin rozpocząl r1-
nisi.. Musiał koncowe :i km 
przebiec o blisko pół minuty 
szybciej mż ~~mowie, aby wy­
rownac stratę czasu, Jdką po­
mosl na poprzednim odcmku. 
1-'~dz!.ł z fantastyczną dynami­
ką. 

Na stadionie wszyscy ocze­
kiwali w napięciu na wynik 
tego bie5u Glosne, gurącę o-

Po południu rozegrany zo­
"sta/ kunkurs skoków. Starto­
wa/o 70 iawodników, najwy­
.bitnieisi specjaliści tej wspa­
nialej konkurencji, z fawory• 
t.aml Norwegami na czele. 
. Był to jednak czarny dzień 
faworytów Gdy Saloranta u­
zyskał 74 m w przepięknym 

stylu. stało się jasne, iż Fi­
nowie pnyjechali do Falun 
we wspaniałej formie Zdecy­
dowani na walną rozprawę z 
Norwegami wygrali ją w 
imponu.iącym stylu. 
Niełatwo da się znaleźć 

właściwe określenie dla urze­
kającego piękna stylu Matti 
Pietikainena. Kładł się on nie­
omal .na nart.ach i nieruchomy 
płynął w powietrzu, - potem 
lądował lekko i pewnie jak 
ptak. 

Jedynym ewentualnym ry­
walem w tym konkursie mógł 
być dla Pietikainena tylko je­
go - 20 letni rodak Heikko·-

W I kolejce po Pietikaine­
nie najwyższą notę uzyskał 
radziecki skoczek Kamieński. 
Jednak w następnej serii u­
ZY6kał on znacznie słabazy re­
zultat i zajął ostatecznie 22 
miejsce. 

WYNIKI: 
Bie11 na 30 km. l. Kuztn 

(ZSRRJ - 1:50.25 godz. 2 Haku 
ilnen (Flnland•a) - l 50.61. ~ ­
Lautale (Fln la.ndiaJ - 1:.50.52, 4 
Je1·nherg (Szwecja) - 1:5L.30. 5 
Slpliae CFlnlHUdia) - 1:52 08. 6 
1'1111 WlniHndia) - 1:52.L5 7 
Kont•nen cf"inlaodia) - l:.)2.52. 
8. Hijetalinen (Finlanctla) 
1:52,57. R Terentiew (ZSllR) -
1:53,29. I O. Kouczln (ZSRR) 
I :53 52, 11. Stokken (Norwegia) . 
12. Kuzniecow (ZSRRJ, 13. Olta-

wan.a na czas. Na p1e,..wszych 40 
ruchów przezna.czon. byty dw1• 
1 pół qodr1ny 1 odliczeniem czas.u 
J)otrzebn•qo na pr7ekaz.a~1• PO· 
sun1tt•i11 droq~ ł•łeqrar•czn'ł z 
Moskwy do Toronto lub odwrot· 
nie. 

Spotkani• 11r11~n1rowaM z Int• 
cfatywy- k1n1dy)11<1eąo zw111rku 
szachoweqo ·wywołało wlelk•• 

za.1nteresow1n1e 1zach1stOWt obu 
krajów. 

dze pólcrężklej. Białas ustanowi) ń j d kl A I 
spótkaola o Puchar Poiskl. 3 rflkordy Polski: w rwaniu - gra ac a o ASY n o mogła 

115 kq, w podrzucie 145 ką 0 • za•koczyć nikogo 2 obecnych na 
Będą to 4 zaległe •patklłnia z raz w trójboju - 365 kq, uzy· BHll. 

li rwtu: 01Zniwo (Bytom) - skufąt: )al<o pierwszy cięiarowiec 
Gwardl• li (Kral<ńw) Spó)uia li klasę mistrzowską. 

. - Reprezentanci NRD zdobyli je· 
(Warszawa! - G!>rnlk (llytom). dyny pur>kt w wadze piórkowef, 
lluciowlirnl li (Gńań•kl - (lfwnlk w której Nischke pokonał Ozie· 
(Zabrze) I Ogniwo lt (Kraków) - dzrp'c•. 
u I ("h ó z rzed rokiem polscy cręźarow-

n a ~ orz WJ. wyclęzcy tych cy zwyciężyli reprezentacj~ NRD 
spotkań walczyć bi.;d~ o wejścle 4:3. Niedzielne wysokie zwyci4'· 
d<J ćwlerćfhut.lu stwo świadczy o dużym posteple 

· naszych c1etarowców. 
Ili rzut Pucharu Pol~Kt O<ibę· 

rizle a141 w drucil•J potow1e Kwt•t· 
nJa 1 udzl11.łem 5 drużyn I ligi -
Gwar'dll (Kral<ńw). Gńrnll<.a (Ha· 
dilnJ. Gwardii (Warszaw~>. Bu· 
dowlanl>'Cb (ChorzńwJ I CWKS. w 

Porażki 
Ta rl!,u 
', ; 

Kto ponosi ze to winę? 
Trzeha obarczyć nią zarówno 

zawodników, jak I Lch „opleku-

Kronika partyjna 
Dzielnica Górna-Lewa: Dz!j, 

dn. 15. bm„ god2. 16. w loka­
lu Dzielnicowego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego, ul. 
Piotrkowska 194, odqędz.le się 
zajęcie szkoleniowe tlla pra­
legentów KD. 

Technika triumf uje nad ambicją 
I 

Nowym 
Zielonej uorze 

Dzielnica Bałuty: tlnia 16 
bm „ godz. 15. w sali Komil&tu 
Dzielnicowego odbędzie się 
narada kieirown 1ków personal· 
n~ch poświęcona omówieniu 
dYSC)'pliny pracy. 

szew CZSRR). K 
Skoki: l. P•etlkalnen (Flnlan- oszykarze Ogniwa 

dla) - 232 p (76 5 I 78 m). 2. 
pokonani 57:62 

W pólrlnałowym turnieju o ml­
strms1wo Pol„kl (junlor·ów) ho­
keiści łódzcy VI TPD zajęli w No­
wym TBT'J!U ostatnie miejsce 
przegrywal>1c z Gwardią (Stall­
nogróri) 3:10. ze Stalą (Stalowa 
Wola) 5:7 I ze Spójni'\ (Nowy 
Ta..-1o1J 4:7. 

5-lecie 
Klubu MPiK 

Helkkenen (FlnlanrtlaJ-222 (72 .) 
1 76 011 . 3 Oestman 1szwec)a) ..:.. Kostykarze warszawskiego 
221 .5 (7.5 I 77 m). 4. Knarvlk Kolejarz.a wiedzieli dobrze, że 
(Norwegia) - 220.5 (74 ~ 75.5 mJ . , na własnym terenie łódzkie 
5 I 6 Stvr ISzwecj<tl 1 Falka.oger . . . 
('ln r·we1tial 7 Kroken (Norwe- Ogmwo )est mezwykle trud­
i(iaJ - 217 5 en 1 76 ml. 8. Naees nym przeciwnikiem. Toteż o­
('lonve~ial I H Felix (CSTl) 22. pierając swe akcje na szyb­
K amleoi•k• CZSRH) - 20~.~ p. I • · t k d · · 
(59 5 1 70.5 mi ;i;un a a u, z ezorgarnwwall 

· P. JOHANSSON / szeregi łodzian i dzięki temu 
łatwiej dochodzili do strza-

1 
łów. Strzelali dość celnie. 
Pierwszą połowę spotkania 
zakończyli więc prowadzeniem 
36:21. 

W drugiej części zawodów 
łodzianie przystąpili do gene­
ralnego natarci.a. Wytężając 
wszystkie swe. siły, odrabiali 
punkt po punkcie. Był nawet 
moment, w którym drużynę 
Ogniwa dzielił od zwycięzców 
zaledwie jeden punkt. Wów­
czas wynik brzmial 57:56. 
Zbyt wiele jednak wysiłku 
kosztował łodzian ten nieo­
czekiwany zryw, aby zdolni 
oni byli do końca tak dzielnie 
walczyć o piłkę. Warszawianie 
czekali tylko na chwLlę. w 
której ujrzą bardz1e1 zmęczo­
ne twarze swych przeciwni­
ków. A gdy dostrzegli to zmę­
czenie, jak gdyby na dany 
sygnał natychmiast ruszyli do 
ofensywy, zapewniając sobie 
zwycięstwo najzupełniej za­
slużone. Drużyna gości pod 
każdym względem przewyż­
szała ofiarnie grających ło­

dzian. 
W zespole zwycięzców wy­

różnili się: Wawro, Steręga i 
Zlotkiew1cz. U pokonany<·h: 
Chmielewski, Szmydt l Za· 
droż.ny. 

Chmielewski - 20, Szmydt -
16, Zadrożny - 13. Bednaro­
wicz - 7 i Kupczyński - l. 

Sędziowali: Olszewski i 
Szczygieł. 

• • • We wezor1Jszym meczu z poz~ 

nańsk1m Kolejarzem koszykarz• 
lódzkieqo Włókni~na Hp•zepa-
'<:Ili już niemal c.ałkowic•• szan· 
se do zdobyci.a pierwszeąo miej· 
se.a -w lidze. 

Obrorica tytułu mistrza Polski 
przeqrał ' po niezwykle r•cłtt•i 

I okresami ostrej walc• 54:67 

• • • W meczu o wef~rle oo li ll,!!I 
plę<<"la.rze lńń1.klej r.wardll prze­
grali z Gwardią (Zielona Góra) 
9: 11. 

Pocili się kolarze, 
a ścigały się ... 
wskazówki ze2arów 

(23:291. Zacięty pojedynek stoczyli 
, Wynikł pozołiłałyeh spotkań: w c1.1 i.1 ·aj ze sg h11 kJ\tir•ze lńdzkie 

go Startu I Kł:ilejarza z Kolus1ek 
CWKS - SpóJ1'1a (CidanskJ I Tylrre och koła obracały się r 

76:58 131:32J, wielką sz.~kośc1ą a oni nie po 
Stal CPoznar'll AZS PW suwali si~ ani o centymetr na 

przOd Jak szalone obracatv s\ę 
(Warsuwa) 73:40 (30:19), tylko wskR?.ńwKI dwńch zega 

Budowlani (T'l•ur'IJ - Spójnia rńw urnle.•zczoue orzy rolkach 
(Łódt) 57:36 (:Złl:1 BI na klńre co klil<a minut w"r~po 

' wall nowi zawodnicy Uyla to 
W tabett prowadz• nad.il Gwar· przewHżn l e mh>ci1lei rozpacz,·n.a 

dla (Kraków), jąca wla~clwle dop l~ swą kar•ie 
re tHWO<hłlc1n - n leu1et.: v<1own 
na teszcre zapewne co 1ą bar· 

nie powlndło Sił Or.lei pocląllnle- tor czy 'ZO.•a RI• 
• • • 

Równle:t 
włołcr11arMom. Swót mecz o mi· tak oełna amblCJł. że nawet te 1Ch 

w11lka pozhnwlona wqzelklch e 
mocji Jakle towarz)SZQ PC'SWrlzl 
wvm wv'%cl~om . chwl!Am' pory 
wata wlriow11lę \V kla"'e I I tl 
wv~ct1>: na 2000 m wyJ>:r'At S1rza· 
lek 1S1a11 Koto nr 6• or1ecl Mu­
mwnTllecklm CSlarl koło nr Il 
w czał'le 1:39 mln. 

strzostwo llql. włó~n1arkt prz•­
qrały z drutyr" poznanskteąo 

Kolejaru 45:48 (18:22f. 

w telegra iicznym 
skrócie 

8 Hokeiści radzieccv poko­
nali reprezentację CSR 2:0 (0:0, 
2:0, 0:0). Bramki zdobyli Bo­
brow i Suwałuw. 

B Pilkarze węgierscy prze­
b11 wajqcy w Egipcie rozegrali 
4 spotkanie zwyciężając re­
prezentację Aleksandrii 14:2 
(4 · IJ. 

w l<lasio mtonzletowej (t.000 
ml zwvclel\vl Sli!tenwerk (Start 
kolo ur fil przed Wojciechowskim 
IKoielRrz Koluszki) w czasie 
45 8 sek. 

Najiepszv cza• na 2 OOO m U· 
zv•kal Murowanieck.I - 1.33.2 
min 

Sęclzl11 J>:łńwnym zawońów był 
J . Garr•rek ktńo•ei(o sekcja ko­
larRk.fł Gł\KF m!anC'wala 11lerław· 
no i:::(lrl?l.'1 kl:t~v ORń ~twnwel 

Z powodu odwilży mecz ho­
kejowy o mistrzostwo I łlql 
Wlókn1orz - Kolejarz (To­
ruń) nie odbył się. 

I 
Dzi6iaJ, 15 bm., o godz. 19, 

w lokalu Klubu Międzynarodo­
wej Prasy i Książki w Łodzi, 
Piotrkowska 86, odbędzie 6ię 
uroczysty wieczór z okazji 
5-lecia istnienia Klubu. 

W programie artystycznym 
wezmą udział literaci: -'· 
Huszcza, J. Koprowski, Wł. 
Rymkiewicz. G. TimofleJew, 
artyści teatrów łódzkich: IL 
Berdyńska, J. Temerson, O. 
Miniewska, J. Zieliński, D. 
Korolewicz, B. Rachwalska, 
A. Szaławskl, W. Bojarska, M. 
Slw.•ki, z. Jamry, J. Kendw., E.. 
Wajda. K. Koszela, L. Wil­
czyńska, L. Mikułowski oraz 
akompaniatorzy: L. Henry­
kowska i W. Synder. 

Dzisiejsze imprezy w WDK 
Godz. 18 - odczyt pt. „Geolo­

gia w slutble czlowlek•"- O tej 
samej o;o<lzin le w bibliotece WDK 
- w\eczór po~wfę~on~ 1 wórczo. 
ścl Alek.••ndra Pu-.klna. 

Dla rtT.lecl - godz. 16 - opo­
wiadanie baJek. 

Wieczór poświęcony 

twórczości Lwa Tołstoja 
Dztll. 15 hm„ o godz. 19.30. w 

i<~il;: o; a rnl przy ul. P•olrkowsi< l~J 
193. Jerzy Wysr.omlrskl wy{(łOsl 
prelekcję pL •. AnnA Karenlna". 

,;Wieczór walców" 
1< 11zin - zwycięzca biegu na 30 km. 

Punkty dla Kolejarza zdo­
byli: Złotkiewicz - 18. Sterę­
ga - 15, Wawro - 12. Zagór­
ski i Nowak po 6 oraz Karbo­
wiecki - 5. Dla Ogniwa: 

B W Pekinie pilkarze wę­
giuscy (reprezentacja druźyn 
ligowych) pokonała akc.Ldemi­
ków Pekinu 2:0. 

kl'lyki awizowały zbh.ż<lme ~u: _;::====================================================================== 
Kutina. Wpadł wreszcie na 

Dziś, 15 lutego 1954 r., o godi. 
19.:JO. w sali Par\stwowej Fl lhar­
mcmll w Łodzi organizuj<! PO!Ą 
„ A1·tos" ,.Wieczór walców„ w wy· 
konaniu Haliny M•cklewlaówny 
- sopran koloraturowy I Włady· 
sława Kędry - fortepian. 

;tad1on, jeszc.z;e kilka ,;iJnych 
p~hn1ęć kiJk<1mi i minąl mel~ 
~ędi1owie potr.z;ebowalt kilko 
zaledwie chwil, aby ogłosić. Iż 
Kuzm priebiegl 30 km w 
I 50 .25 godt. o 26 sekund le­
piej niż Hakulinen. I on był 

zwycięzcą te1 pierwszej kon­
kut encJi mistrz01>tw. 

W pierwszej dziesiątce zna­
lazło się 6 finów, 3 z.awo­
dn1ków radzieckich i tylko I 
~iwed Najlepszym zawodni· 
kiem w Srodkowej Europie był 
Włoch Compagnoni 19 
miejsce, Garda! (CSR) zajął 2:1 
miej.sce. 

61/2: 31/2 
dla· Ogniwa 

W dr u7.ynowych mlst1-.mstwach 
Polski szachi!ic• łódzkiego Ogni 
wa spmkall się w nlerizlelę z kC· 
le~aml ze Spójni (Rernhertńw> 

Mecz „.ukur'lc"tył s ię zwycit;:stwem 

lorizt~u 6.5 :J.i'> p. W ramach tego 
sr>0tkan la Szytnańskl poKuual 

mtstri.a Uwo1·zyt"1sK.leKO, . 

Sukces Spójni 
w najmłodszej lidze 

W mecz.u o mlstrzostwo llgt te­
nisa stołowego łOdzkt wtokn1ar1 
uległ swemu lokalnemu rywaluw1 

SpOJnl 4:6, 
Punkty dla Włóknlaru Zdobyli : 

supet - 2, Guzik - l i para Su­
pet-Guzik - 1. 

Dla SpoJnl Krygier I Szofel -
po a. 

W kalejdoskopie tygodnia 
R edakcj.:i sportowa? 

- Tak. 
- No, to notujcie! 

„W ramarh łączności 
wsią nasi pilkerze byli 
Wólce. Zwyciężyliśmy 
3:0„." 

miast~ ze 
w Zielonej 
LZS-iaKÓW 

Od cusu do czasu otrzymywaliśmy 
latem takie meldunki od niektórych 
dr.iałaczy łódzkich kół sportowych. 
Nie potrzebujemy chyba dodawać, 
że nie byliśmy nim! zbudowani. Kon­
t.akt łódzkich kół sportowych z LZS 
naszego województwa pozostawiał 
wiele do żyrzenia. Był on oP«rty 
głównie na chęci odnoszenia tanich 
sukcesów i wyjałowiony całkowtcie 
z treści polityczno-wychowawczej. 

Czy takie kontakty spełniały swe 
zadanie? Absolutnie nie. Często na­
wet pozostawiały po sobie u gospo­
darzy wiele goryczy I przykrych za­
wodów . Na szczęście. nie było ich 
zbyt wiele. bo w ogóle wyjazrlów 
łódzki<>h sportowców do LZS kroni­
ki notu1ą tylko 177. Organizowało 
le 1.ałedwie 5 zrzeszeń sportowych: 
Wlókniarz. Spójma. Ogniwo, Stal I 
Zryw. Unia, Budowlani, Kolejarz I 
Start w ogóle tymi sprawami nie in­
teresowały się. Proste wyliczenia 
w>kawją. że tylko co czwarty LZS 
gościł · ·w roku u biegłym któreś z 
łódzkich kół sportowych. Reszta by­
ła całkowicie tych wizyt pozbaw10-
na. 

Obecnie w okresie zimy I ten kon­
takt urwał się. O wsi całkiem za­
pomniano. A przecież mogliby na 
nią pojechać zapaśnicy czy sztan~1ś­
<;i. Mogliby ;;aszczepić tam mało do­
tąd znane dyscypliny sportu, a jak-

o A więc notujcie ... 
<lo ~6rsk iego 

o Otł samolotu 
roweru 

by szczególnie przeznaczone właśnie 
na wieś. 

Nad poprawą sytuacji na odcinku 
pomocy sportowej udzielanej przez 
rady okręgowe łódzkich zrzeszeń 
sportowych LZS długo debatowano 
na odbytym niedawno rozszerzonym 
plenum WKKF oceniającym dzia­
łalność LZS naszego województwa. 
Postanowiono niezwłocznie uaktyw­
nić komisję ruchu łączności sportu 
miejskiego z LZS I polecono Jej o­
pracować plan pracy, oparty na sta­
łych systematycznych wyjazdach 
ekip sportowych do LZS i wprowa­
dzeniu do tego ruchu łączności 
atrakcyjnych form współzawodnic­

twa i patronatów. 
Czekamy zatem na nowe telefony. 

Ale już innej treścL 

Chcemy odtąd wiedzieć, w czym 
pomogli~c1e towarzysze naszym 
LZS. a nie tylko, w Jakim stosunk11 
pokonaliście ich piłkarzy czy ;1at­
karzy. 

• • • 
N ie da się po prostu zliczyć. ile 

to przeróżnych prób dokony­
wali młodzi konstruktorzy, posłu­

gując się zasadą pracy rowerów 
przy budowie swych wynalazków. 

Swego czasu odbyła się nawet 
próba samolotu o napęd7ie pedało · 
wym Sw~ „maszynę" pilot ustawił 
na obszernym placu. A kiedy przy­
stąpił do dzieła. pedałował jak sza­
tan, ino śmig.Io Curczało, laką szyb-

kość nadano jego obrotom. I... nie­
stety! Samolot ani na chwilę nie 
stracił kontaktu z tiemią. 

Jeden z listy śmiałych odpadł, ale 
pozostało wielu innych. Temu mu­
simy· zawdzięczać. Iż w pewnym 
okresie czasu na polskich rzekach 
i jeziorach ukazywać się uiczęJy 
„rowerowe motorówki". Pedałowa· 
nie miało zastąpić pracę wiosel, 
I zastąpiło. Rewelacyjnych rezulta­
tów jednak nie osiągnięto, bowiem 
zwykły rybak o wiele ~zybciej pły­
nął swą łodzią niż ta nowa 
jedhostka wodna. 

Tak więc rower pozostał wierny 
nie tylko Idealnej nawierzchni szo· 
sy, ale i kocim .,łbom". które tak 
omijają nasi kolarze. klnąc He wle­
zie. gdy w wyścigu wypadnie im 
trafić na taki odcinek trasy 
Zdawałoby się, że po tylu nie­

udanych próbach nikt ju.ż nie spoj­
ny na rower przy planowaniu ja­
k icgoś wynalazku. Ale gdzie tam ... 
Przez długie jeszcze lata rower po­
zo~tanie przyczyną wielu niepr7.e· 
spanych nocv. podczas których za­
paleńcy myśleć będą nad projek­
tami nowych mechanizmów. 

Ostatnio na podlódzkich wzgó-
rzach prawdliwą sensację wzbudza 
egzotvczn.v bnbslej. Skonstruowa ł 
!!O łódzki gwardzista - Słani;bw 
Wożniak. Trzeba przyznać. że ów 
rower gńrski został zbudowany 
dość dowcipnie. Widlimy go na 
zdjęciu. Można na nim rozwij;;ć 

dużą szybkość, sterując przednią 
nartą, przytwierdzoną do rowero­
wego kierownika. Ach, jak przy­
jemnie zjeżdża się na nim z góry. 
ale włosy stają dęba, gdy trzeba 
wracać na iej szczyt. I to jest przy· 
krą wadą tego wynalazku , że pod 
górę trzeba go nieść na plecach. 

Niemniej warto pogratulować 
łódzkiemu konstruktorowi jego po­
mysłu. a wszystkim, którzy prag­
ną zapoznać się z budawą samolo-

tów, szybowców modeli lata,ią­
tych, radzimy zwrócić się o pomoc 
naukową i fachową do LPŻ która 
to organizacja otacza mlo<izież lros· 
kliwą opieką. pomagając jej w rca­
Jiz;,cj i zamierzonego celu. 

Akompar>tuje Nelly Bogacka. 

NOWY (Więckowskiego 15) 
godz. 19 - "Poemat pe:da.qo­
qiczny0 

SA rYRYl<OW (Traugutta I) 
godz. 19.15 - „Dajemy wam 
słowo humoru" 
Pozostale teatry nleczynne. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(P io trkowska 102) - wystawa 
prac 1'adeusza Kullslewlcza 
godz. !D-l :J I 15-18. 

BAL TYK (Nar·uto1v1cza 20) 
,.Przyąoda na Marłensztacieu 
- g o dz. 16.30, 18.30. 20.30 . 

GDYNIA (Przejazd 2J - Program 
filmów clukumentnlnych I kul­
t u rai no·o~w\a tow ych: „Kwitną­

.ca Ukraina" - godz. 18. 19, 
20. 
P1'()irram dla naJmtodszych: 
..Brylant maleqo koqucika.0

, 

„Odważny zając;,. 11Serc.e b<> 
hate.a'" - godz. 16. t7 . 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2> -
„Chłopcy znad Kranichue••, 
rtod. „Harcerze nil złoc;ie" 
godz. lu. 18. W. 

MUZA (Pa bianicka 173) - „Are­
na śmiałych", dod. „Sport ra­
dziecki 4-53" - ~onz. 18. 20. 

PIONIER {ł'ranclszi<ańsl<a 31) 
"Aktorka", <lod. „Błonica" 
godz. 17. 19. 

POLONIA !Pio trkowska 67) 
„Przyqoda na Marlensztaciełł 
- godz 16. lll. 20. 

PRZEDWIOSNIE (Żerom,klego 74) 
- ,.Taksówka nr 3886°, c1n1L 
„Czarodziejskie oko„ - godz. 
18, w 

I MAJA (Kili1i • kle1w 178> - „Bły­
skawica", dod . „Międzynarodo­
we wyściq1 \cdarskie" - godz. 
17, 19 

REKORD (RzQowskA 2J - .,Siuby 
kawalerskie"1 dod •. Nauka i 
technika 12-50'' - goJz. 18, 
20. 

I 

nów" Oplekunr'lw w 
bo. nles1e1y. Za r-zą cud ?. y-;łowle. 
AZS w minimalnym Oł<l'ęl{owy 
zatnreresowal się d yt~o stopniu 
laląc cRly szereo; z ut.yo zwa­
zacyjnych na bark dwń orgaroi­
oo. Zawady Z dr· eruuzJae.ty 
winni są I zawodnicy . g lej strony 
nlk1 nie ' zaprzątał W~ron nich 
sprawą werbunku l"'e oble głow.v 
stopaoa zespól ten erw Od li· 
Więc w slńdemkę a wy~ tępow•I 

· .Jedi'nle w nielicznych wypadl<aeh 1 wano ńsmym zawonnikl d)spono­
'Frek· wenc1a no tr&nln1tac h 

wyra:t:nłe szwankowała. 

Jest - A klasa! 

ów nie~ 
kt jut 

We W"-Ystklch np. 
akaciemirl< tch w Polsce 
ilgl mlęrizyuczeinlane. J 
t.Odzl Zarząd Okręgowy I" 
zdobyć stę do tej por'y n ńgl 
~organrrowanle. Ot ( t e na jej 
die.czego odczuwa sl9 nl"'1. 
AZS brak rezerw. spoi• 

Nle tak dawno szer eg l 
puściła drużyna •la.Ikar k ~~ O-

kle) Unii. · Widocznie ak q dz-
wielce Jej zazdroScill. 1~ 1c; 
swej pracy postuglwall alę 

kladaml z Unii I w wynJkiJ pr-zy-
oba le zespoły w da l.•zyr 1 ego 
figurują na tym •amy iągu 
blu. Tylko Już o klasę ni 

ROMA (Hzgowsl<a 84) - W'I 
helm Tell", dod. „Ludy /" 1 • 
niałne powsi..ją" - god· kolo· 
20. ~- 18. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - "ttJrt 
nla bitwa", dod. „Odxy „.,; 
dzle<:iństwo" - godz. 18. 0 SWIT (Batuckl RynekJ - 1,S'tatełc 
pułapka.", dod. „Błonh:1••1 
godz. te. 20. r -

TATRY (Sienkiewicza 40) - Ta 
jemnicza wyspa0

, rtod. 1l 8t, '' : 

da zaczyna szturm„ - ~qda 16. 18. 20. o z. 
WISŁA (P17.ejazd 1) - "" ziet 

za dwa qrosze" - god~. 16 
18. 20. ' 

WŁOKNIARZ (Próch ika ~ _:_ 
,,Syn pułku'", do"f. „$wLJt młD­
dych 6-53" - godz. 16. J~ 20 

WOLNOSc (Przybyszewskl'il!o' 1ej 
- „Rzym, ąodzina 11 1 od 
„Sprawa uczeiwościu - od.z. 
13.45 16. lfl.15, 2'1.30. . 

ZACH~TA (Z~lerska 26) - . ._1Pod­
st~p swatk1'j, dod. „Gdati&Ma 0• 
powleśt" - godz. 18. ~o. 

DWORCOWE (Dworzec Kal1.$k 
„Poferlerze Mazur11<c1;.;­
„T11atr Marysi"', „zawody ml: 
strzów narciarskich'\ ,.W kra­
ju s<>c)al Izmu 3-53", PKF 7.54 
22. godz. 16, 17. 18. 19. 20 21, 

PONIE:DZIAt.EK, 15 L T G 
1954 ROKU 

ŁOOt, FALA 230, 1 ..;. 

WIADOMO~CI: qodz. 5.05, •.ao 
7.55, 12.04, 17.00, 21-00, 23.50 • 

6.00 Gimnastyka. 6.10 Kal•n· 
darz radiowy. 6.15 Muzyka po~u­
larna. 6.50 Wiadomości sporto'e 
7 OO Koncert poranny. 8.15 ~ ' 
m 11 nlkaty. 12.15 Muzyk.a. 12. 5 
.. "la swo]ską n utę ". 12.45 Aud. 
cja dla w•!. l:l.00 Koncert orki_ 
~try. 13-40 F'orteptanowe utwor7 
Liszta. 13 .'i.5 lnrormac)e. t4.lll 
Pro~ram dnia. 14.10 Dla kl. Il 
słuchowi•ko. 14.30 Muzyk 
rozrywkowa.. l4.45 Koncert s< 
llGtów. J 5. IO Dla wychowaJ"CZ:V ' 
przedszkoli pogad. 15.15 Wiązan 
ka melodii filmowych. 15.30 Dli 
dZ>lecl •łuchowlsko. 16.00 W!jzech­
nlca Ra<llowa. 16.20 Ąud. qta 
dzieci pt. „Harcerze mają gi ·I 
16.35 Recital wokalny Hele y 
Przyłęckiej. 16.55 „NaJclekaws.a 
korespondenc.)a dnia". 17.15 Mo-_ 
za~ka muzvczna. 17 30 .. Z mikro­
fonem przez mla•to I wte§". 17 . .'m 
Repnnat akt11aln'" 18.10 „~ dni 
sportu lódzkiP~o" . \8.30 Oripo­
wiedzi ,,Fali 49", 18.4.5 „Kwartety 
Havclna ·. l!l.10 Racliowv ~u r ·s Je­
zyka rnc;;yl<;k[ego. 19.30 Mu1vl<~ 
! aktualnoscl. 20.00 „Obywatele" 

ocie. 4 pow. 20.20 Konrert or· 
kle!"trv bvd<!osklel . 20.58 Stan 
poo;ody. 21.26 Wi.HiomoAr.I spor­
towP . 21 .40 ~luzvk;i tane<;zna 
21.:;o „z życia ZSRR''. 22.20 
.. Fil<" - opera w I akcie. 23 32 
Muzyka taneczna, 

Komunikaty 
łódzkiego OjrodJca 

SzkoJen'a Partyinego 
Przypomina się słuchaczom sa­

mok.sztatc..:.en\a k'erunkowego, te 
w dniu 17. li. 54 '" o godz. 17. 
odbędzie &lę w /nkalu Ośror!i<a 
wykład z /ri<torfl polskiego ruchu 
robotnJczego. 

• • • 
Semtnar\a z z.a.kre..qu ekonon'!I 

poJityc7.ne) o<łherłłi ,o:;fę w nastę­
putących terminach: . 
dn ia lB. li. godz. 17. dta grup I 
I 11. 
dn in L9. li. godz. 17. dla grup Ili 
i IV. 

Dzisi.ejszej nocy dyżurują na­
stępujące apteki: Obr. Stalingra­
du 13. Pabianic ka 218, Jaracz.:t 
:J2, Stal ina 50 Kopernika 26. 
Piotrkowska 67 Pl. Kościelny 8, 
Al . Ko.c iuszki 48. 

Dyżur położnlczo-ątn.ekoloqlcz­

ny: ocl godz. 8 no ~oclz. 20 dyżu­
ruje Szpllal Im rtr H Wolf, ul. 
ł.a l( iewnick.a 34. orl godz 20 ńo 
godz. 8 d)'7.urnje ~7.pi1at Im . C11-
1 · ł e · Skłodow•kiej, u l. CuT'ie-Sklo· 
dowsklej 15. 

Poqotowie Ratunkowe - 254-A4 
Straż Pożarna - 8 
Miejska Komenda MO - 2S3-60 
Miejski Ośrodek Informacji 

159-15. 
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